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Zatarg o 5 miliardów
subwencji dla przemysłu węglowego

Ramadier znóuj zażądał
voinm zaufania

Prezydium Sejmu 
na odbudowę 
Warszawy

Podejm ują* inicjatyw ą Obywate­
la  Prezydenta Bolesława Bieruta 
Prezydium Sejmu Ustawodawczego 
przyłącza się do listy dobrowol­
nych ofiar na races odbudowy 
W arszawy.

M a rsz a łe k  S e jm u  o h . W ła d y s ła w  
Kowalski wpłacił na Fundnaz Od­
budowy Stolicy 60.000 zL

Wic em arsza łkowlet ob. Barcików- 
aki Wacław 25.600 zł, tow. Szwal- 
b* Stanisław 25.000 zł, Iow. Zam­
browski Roman 25.000 zł.

PARYŻ (PAP). W  środę rano pod przewodnictwem pre­
zydenta Republiki Vincent Auriola odbyło się godzinne 
posiedzenie gabinetu francuskiego, po którym nie złożono 
żadnego oświadczenia w sprawie zagrażającego Francji kry­
zysu rządowego.

Rzecznik rządu m inister Mltter&nd ograniczył się Jedynie do 
■twierdzenia, że „nie omawiano m ożliwości ustąpienia premiera Ra­
madier". Tym niem niej w  Paryżu coraz uporczywiej krążą pogłoski, 
że przedstawiciele czołowych partii doipagają się rekonstrukcji rządu. 

Podobno m inister spraw zagranicznych Bidault. przywódca MRP, 
pragnie utw orzenia nowego gabl netu pod Jego kierownictwem .

W  kołach poinformowanych twierdzą, t e  w  związku z tym i róż­
nicam i zdań w  łonie gabinetu, m inister gospodarki narodowej Philip  
i  minister rolnictwa Prigent zam ierzają podać się do dymisji.

PARYŻ (PA P). Przewlekły kryzys 
rządow y we Francja ujaw nił się w ca­
łej ipełni pod koniec wtorkowego po­
siedzenia Zgromadzenia Narodowego 
w związku z dyskusją nad  rządowym 
projektem  subw encji d la  znaojonattzo- 
wanego przem ysłu węglowego w wyso­
kości około 5 mili and ów franków. Za­
sada subwencji, motywowana koniecz­
nością przeciwdziałania podwyżce cen 
węgla i tmrych artykułów  przem ysło­
wych, spotkała się z  opozycją radyka­
łów i MRP, natom iast została poparta 
przez komunistów i socjalistów.

Trzykrotne posiedzenia Rady Mini­
strów; k tóre przerywały posiedzenie 
parlamentu, ujaw niły rozdfw ięki w ło ­
nie samego rządu. Ministrowie rady ­
kalni grozili dym isją w razi* podtrzy­
mania projektu, zaś ministrowie socja­
listyczni — A ndre Philip i Tatnguy 
Prigent — w razie jego wycofania.

O VOTUM ZAUFANIA 
Trzecie posiedzenie gabinetu pod 

przewodnictwem prezydenta Republiki 
Aurk>!» upoważniło Ramadier* do p o ­
stawienia spraw y votum zaufania w 
związku z wnioskiem rządowym. Gło­
sowanie nad ro tum  zaufania odbędzie 
się w piątek.

W  tej sytuacji MRP, przeciwna eub 
wenc j om, postanowiła głosować za vo- 
turm zaufania, natom iast komuniści — 
oświadczyli, że odmówią mu udziele­
nia votum zaufania.

Wobec tego jednak, że Ram adier 
poza poparciem  M RP otrzym a prawdo 
podobnie głosy radykałów  i socjali­
stów, nie przew iduje się kryzysu rzą ­
dowego przed końcem obecnej sesji 
parlam entarnej, jakkolwiek nie w yklu­
cza się możliwości rekonstrukcji gabi­
netu.

Tow. min. Rusinek
n a  i n s p e k c j i  
w olsztyńskim

M inister Piracy i O pieki Społecznej 
tow. Kazimierz Rusinek wyjechał na 
czele kilkuosobowej delegacji na in­
spekcję do województwa olsztyńskiego 
w związku z pracam i Centralnego Ko­
mitetu Pomocy Ofiarom Powodzi,

Celem inspekcji jest stwierdzenie 
dotychczasowego stanu przesiedlenia 
rodzin chłopskich, dotkniętych powo­
dzią na inne obszary rolne. Delegacja 
ma również zbadać możliwości dalsze­
go przesiedlenia, szczególnie na tere­
nie powiatu elbląskiego l kwidzyń­
skiego.

Równolegle rozw ija się kryzys w ło­
mie p artii socjalistycznej, któraj sekre­
ta rz  generalny Guy Mol let podtrzym u­
je swe żądanie zgłoszenia prze* rząd 
przed końcem sesji projektu ustawy, 
odpowiadającej programowi gospodar­
czemu, uchwalonemu przez kongres so­
cjalistyczny.

S e n a to r  USA
przewodniczący Komisji
Pomocy Europie
przybywa do Polski

W  sobotę, dnia 6 bm. przybędzie do 
W arszawy wiceprzewodniczący Komi­
sji Pomocy dla Europy senatu am ery­
kańskiego, mr. Chapean Heapba, w to ­
warzystwie trzech sekretarzy.

Mr. Chapean Ileapba z polecenia se­
natu am erykańskiego odbywa obecnie 
podróż po Europie, celem zaznajom ie­
nia się z faktycznym stanem potrzeb 
powojennej Europy.

Pobyt senatora am erykańskiego w 
Polsce przewidziany jest do dnia 8 bm. 
Zwiedzi on w tym czasie W arszawę i 
odbędzie szereg konferencji z przed- 
stawicieląmi Rządu R. P.

III Wojewódzki Zjazd w Poznaniu
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W pierwszym rządzie siedzą od lewej: sekretarz WK w Poznaniu -  tow Bronislaw 
Włodek, tow. Pietro Nenni, sekretarz gen. CKW PPS { ózef ?j/ran£ e'
wicz tow. pos. Dorota Kłuszyńska, wiceprzewodniczący CKW. PPS tow. Adam Ku­

tyłów  icz _________________ _

Rząd W. Brytanii obraduje
nad sposobem opanowania kryzysu

Wobec wyczerpania pożyczki USA 
trzeba naruszyć rezerwy zlata
Strajk górników  
ogarnął 38 kopalń

zerw.

Wielko manifestacja socjalistów poznańskich

LO ND YN (PAP). Ze stronv miarodajnej oświadczono, że 
zbliża się szybko moment, «dy W . Brytania będzie musiała 
przystąpić do opłacania swego importu dolarowego z własnych 
rezerw złota i dolarów. Kwota 150 milionów dolarow, podję­
ta w ubiegły piątek z pożyczki amerykańskiej, została iuz prze­
znaczona na spłatę dawnych zamówień, a za wszystkie nowe 
zamówienia, jakie W. Brytania czyni od rój chwili, będzie ona 
musiała płacić f e l l  a * * ,  co -  - g - j .

ski minister finansów Abbott o- 
świadeżył przed wyjazdem na 
konferencję Banku Międzyna­
rodowego, że pożyczka kanadyj 
ska dla W . Brytanii w wysoko­
ści 1.250 milionów dolarów, u* 
udzielona w 1946 roku i mają­
ca wystarczyć na okres pięcio­
letni, wyczerpuje się o wiele 
szybciej niż oczekiwały tego 
obie strony. Abbott przeprowa­
dzi z władzami brytyjskimi ro­
kowania w tej sprawie.

RZĄD OBRADUTE
LONDYN (SAP). — Kola dobrze 

poinformowane twierdzą, że rząd b ry ­
tyjski zbierze się w  czwartek w celu 
omówienia planów zapobieżenia kry­
zysowi gospodarczemu.

Minister handlu Cripps ma przedsta 
wić swój nowy program  importu. Prze 
wodniczyć zebraniu, w nieobecności 
.premiera Attlee, będzie M orrison. Na 
przyszły tydzień, na plenarnym  posie­

dzeniu gabinetu, któremu przew odni­
czyć będzie premier, ministrowie szcze 
gólowo rozpatrzą nowe propozycje 
Crippsa i omówią, jakie środki zarad­
cze należy zastosować, aby pow strzy­
mać kryzys.

DONCASTER (SAP). -  Brytyjski

minister opalu f energetyki Emanuel 
Shinwell, przerwał urlop wypoczynko­
wy w  związku z zatargiem pomiędzy 
strajkującymi górnikami w hrabstwie 
Jork a centralnym zarządem przem y­
słu węglowego.

Strajk ten ostatnio rozszerzy! się na 
38 kopalni węgla, powodując stratę 
200.000 ton w ęgla dziennie. Wiele fa­
bryk w uprzemysłowionej północnej 
Anglii pozostało z zaledwie jednotygo- 
dniowym zapasem węgla.

Tow. tow. Henni i Basso
goście CKW PPS

odlatują w piątek do Rzymu
W dniu 3 bm. powrócili do Wamaza- eki do Rzymu w dniu 5 września, W

wy tow. Nenmi i tow. Basso, którzy 
zwiedzili w ostatnich dniach, w tow*- 
rzysłwi* przedstawiioieli CKW PPS ”  
W ybrzeże i Ziemie Zachodnie.

Towarzysze włoscy odwiedzili tegoż 
d r ia  Ośrodek Szkoleniowy OM TUR 
w- Otwocku, byli obecni na konferen­
c ji w RTPD ooraz zwiedzili W arszaw­
ską Spółdzielnię Mieszkaniową.

W  ostatnim  dniu pobytu w Polsce, 
w dniu 4 bm., przew idziana jest au ­
diencja u Prezydenta Bieruta, wizyta 
u tow. min. Modzelewskiego, konferen­
cja  w CUP, przyjęcie dla towarzyszek 
Nenni i Basso, które wyda Rada Ko­
biet i W ydział Kobiecy PPS. Dzień 
ten zakończy obiad pożegnalny w W i­
lanowie, w którym wezmą udział, poza 
przedstawicielami władz naczelnych 
PPS, ambasador w łoski w W arszawie 
w towarzystwie członków ambasady 
oraz przedstawiciele PPR.

Towarzysze włoscy odlatują z Pół­

godzinach rannych.
W sobotę, 6 września odwiedzą w 

Pradze wicepremiera Czechosłowacji, 
tow. FW ingcra.

Sierpniowy p la n
irjjdobycia inęgla

ĘMjąjkenunĘj uj
KATOWICE (SAP). W ciągu 25 dni roboczych miesiąca sierpnia, 

polscy górnicy wydobyli łącznie 5.107.198 ton węgla, co w stosunku do 
planowanego wydobycia 4.925.750 ton stanowi 103,7 proc.

Pierwsąe miejsce pod względem przekroczenia planu państwowego 
zajęło Zjednoczenie Rudzkie — 108,9 proc.

Pod względem wydajności na pierwszych miejscach znalazły się 
■Jednoczenia: Chorzowskie — 1.390 kg, Rudzkie — 1,301 kg, Katowic­
k i '   1,291 kg. Przeciętna dzienna wydajność całego przemysłu węglo-

M U  kg. Plan * • ładunku węgla wykonano w 108,5

P rzesilen ie
rządouje
na Węgrzech

BUDAPESZT (PA P). Węgierska 
agencja .prasowa komunikuje, te  rząd 
węgierski poda się w czwartek do dy­
misji, lecz, pełnić będzie swe obowiąz­
ki do czasu, zaoirn parlam ent, który 
zbierze się 16 września powoła nowy 
rząd.

M inister sprawiedliwości, socjalista 
Istvan Ries i m inister aprowizacji, 
członek p artii drobnych rolników J a ­
nos Eros6, niezależnie od tego, podali 
się indywidualnie do dymisji, a inni 
ministrowie socjalistyczni we wtorek 
me urzędowali.

Dziennik socjalistyczny „Vilagossag" 
doniósł, że ministrowie socjalistyczni 
nne obejmą urzędowania, dopóki nie 
zapadnie decyzja w soraiwie minc&tra 
Riesa, który zrezygnował ze 6wego 6ta 
nowiska.

W edług tymczasowych ogólnych da­
nych, opublikowanych w środę, w wy­
borach niedzielnych koalicja rządow a 
uzyskała w nowym parlamencie 269 
mandatów i 6 partii opozycyjnych — 
142 mandaty. Jak  donosi radio bu­
dapeszteńskie, w środę zbiera się ko­
m isja polityczna partii drobnych roi- 
n%ów.
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ctHmAint Bevin roxezcnrowal sie
V

W arszawa, 4 września.

N o u l ludzie

M ÓWIMY i piszemy często o no­
wej Polsce, o nowej d eju  kracjl, 

o nowych ludziach. Tak jest, chcemy 
zmienić, chcemy odnowić nie tylko 
warunki materialne naszego byto* 
wania. Chcemy wy chować nowego  
człowieka, z nowymi zainteresowar 
niami, z nową psychiką, z nową mo­
ralnością. Chcemy zacząć pracę przy­
gotowawczą do wychowania przy­
szłego obywatela społeczeństwa 
cjaUsiycznego.

Któż Jest da łych zadań bardziej 
powołany, niż szkoła i nauczycieli

Zdajemy scbie sprawę z wielkich  
trudności w  tym zakresie. Łatwiej 
może byłoby cdbudować szkolnictwo, 
trzymając się niewolniczo wzorów  
przedwojennych. Lecz przecież w ten 
sposób odbudowalibyśmy szkoły prze 
siąknięte duchem nacjonalizmu i za­
cofania, szkoły bodące rozsadnikami 
obskurantyzmu i  szcwinlzmu.

Musieliśmy wobec tego podjąć się 
trudniejszego zadania dźwigać z gru­
zów szkoły zrujnowane przez oku­
panta, a jednocześnie przeprowadzać 
szeroko zakrojone reformy szkolne. 
V'iele Już w obu tych kierunkach zro 
biono, niemniej odpowiedzialne za­
dania stają Jeszcze przed nami.

Za mało Jeszcze mamy lokali szkol 
nych. Odczuwa się jeszcze brak w y­
kwalifikowanych nauczycieli. Nie 
wszędzie Jest d: stateczna ilość pomo­
cy szkolnych. N iestety, nie o wszyst- 

przedstawicielach zawodu

do planu Marshalla
_  ___ p . ^  y  m m  h/-.Tir.ca» A cnr'on rDramatyczne w yznania

na Kongresie Zir. Żaru.
w L O N D Y N  (P A P ), jak już d cn o s:l:śmv. na posiedzeniu kon  
gresu brvyisk ich  zw. zaw odow ych większość delegatów  podar­
ła rezolucję rządu w  sprawie przym usow ego kierowania robot­
ników  do pracy.

dow e;, oświadczył: ..S’yszymv
stale, że nie mamy dość żywno­
ści w naszym kraiu. Ameryka 
nie chce nam nic dać, a m:mo to 
rzą.d nasz pozw olił scb:e na od­
r z u cen i oferty radzicck:ej, ktćr

I  unii celnej. Przyznał on, że przez czas 
! dłuższy odnosił się niechętnie do pla- 
1 nu M arshalla, os atecznie jednak po­

parł go, ponieważ sądził, że pozwoli 
on przetrw ać W. Kryianii do 1949 r., 
kiedy — jak ma nadziej" — W. Lryta- 
nla będzie mogła stanąć na vlasnych 
nogach. Co się tyczy unii celnej z 16 
par.s wami, biorącymi udział w kar.- 
lerencji paryskiej, Levin slwierdz.ł, że

19 p iis fw
amt nikańs!;ich
jjstSp scła traktat

N. JORK (PA P). — Z Rio de Janei­
ro donoszą, Że przr snw iciele państw, 
które urzestniczyly w konferencji mię- 
dzyamerykańskiej, podpisali traktat 
wzajemnej obrony.

Ceremonia podpisania traktatu odby­
li  s ij w pałacu Itam arati w jeeności 
delegatów 19 narodów amerykańskich. 
Lkw^dor i N ikaragua nie były repre­
zentowane. ______________ _ _ _ _ _

Przed zaaprobowaniem  tei re 
zolucji wywiazała s :e icd'-ak oży 
w ioną dyskusja, w  toku której 
p r a w ie  wszyscy m ówcy zarzucali
rządów,i, iż  og'asza zbyt w iele - ......., , .
p lanów , natom iast nie m oże zdo |jm  lep.ei będz.e 
bvć s'e na konkretny akcję. N oj- kraju.
silniej atakowano rzad za c g h -  PR ZEM Ó W IEN IE E E V IN A  
danie S'ę na pom oc ^am oryK oń- u evin rozpoczął swe wywody od 
ską, za uzależnienie s*ę cd  d o k - przegiądu osiągnięć socjalnych 1’ariił 
ra, zamiast tego . bv oprzeć się p --cyi p rZy czym odpierał zar ‘y  
na w y s iłk u  robetnika. którem u przeciwników.
trzeba dać r>rawd~iwy program  Bevln stwierdził, że przy obecnym 
polityczny do reabzowanJa. niewystarczającym stan'e produkcji i

U U k tll C ----  IW * -------
ra gwarantowała nam dostatecz mogłoby ło dotyczyć tylko 25 proc 
ny zakup zboża. N asze rokowa- obrotów  gospodarczych ponieważ 
J a  z -  Zw. Radz:eck’m nie do- 75 proc. eksportu i Importu bry.yjskle

“zły do skutku, edyż r a d  *>
jest pionkiem  w róku kap-tali ( bevin uspr: w '.ed!iwiając swą po'ity 
stów amerykan.M ch. Im prędzei ....................................

leden  z m ów ców , wvpow:a- 
1 dając się przeciwko rezolucji rzą

wobec innych trudności w ciągu naj- 
o .iż rzy c . 2 ciężko będzie utrzymać 
stopę życiową z 1938 roku. Obecny 
deficyt bilansu płatniczego W. B ryta­
nii, wyno-zący 600 milionów luntów 
sz.erlingów, zwiększy się do kwoty 
1.200 milionów funtów, o  ile W. Ery- 
tania ma uzyskać w yższą stopę życio­
wą.

t Z  kolei Bevin odpierał zarzuty uza- 
okazti roznoczęcia roku szkolne- w ykw alifikow anych robotników  dla jeżniania W. Brytanii od Ameryki oraz ( nocz< 

~  * *—  fabryk i na rolę. poruszył spraw y planu M arshalla l PI-
Trzeba się dobrze i  gruntow nie

M usicie się  uczyć!
Przem óuiienie min. Skrzeszewskiego

I tea  m ł o d z i e ż y
Z  . .

go Min. Oświaty tow. dr. Star'sław  
Skrzeszewski w ygłosił w szkole pow­
szechnej w Pruszkowie przemówienie 

ys»- przez radio do młodzieży szkolnej, w 
na.  i letórym m. in. powiedział:

‘ ,Aby naszą Polskę uczynić bogatą

kę w stesunk- do Niemiec, stwierdzi?, 
skończymy z tym stanem rzeczy, że >ze w;ZyatIwich rił • trał się w pro- 

d la  naszego v,.adzić w z-'de uchw ?y poc- ---- e, 
i jednakże nie pozwolono mu ra  tó“. 
Jest on w dalszym ciągu zwo'ennikiem 
zjednoczenia gospodarczego Niemiec, 
które rozumie w ten sposób, że b ran ­
ej a i Zw. Radzi: chi miałyby 
row ać zjednoczenie gospodarcze swych | 
stref w Niemczech ze strefami brytyj- 
ską i amerykańs?;ą.

Bevin ctwicrdzil jednak, że do m ar­
ca 1943 roku do kraju wróci .z0 tysię- . 
ty  żołnierzy bryty rkich z zagranicy.

Na zakończenie Bevin omówił p ro­
blem uirvva'"n!a polt<~ju w zw! u ze 
zbliżającą się sesją Generalnego Z gro­
madzenia O N Z i -  Jistopadową sesją 
Kaay M r  slrów Spraw Zagranicz­
ny c i. D o konferencji lis '*prdow ej min. 

j _ c ‘ przywiązuje ogrom ne znaczenie 
z **«*nksii widzenia gospodarczego z ed 

nia Niemiec i o-oudow y Łuro-
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Narodowe św ę fo
Bułgarii

W dniu 9 września Bułgaria obcho­
dzić będzie trzecią rocznicę objęcia 
władzy przez Front Ojczyźniany i przy 
s ląp ien a  u boku naiodow  stow.ań- 
sk e li do ..a lk i z najeźdźcą hitlerow ­
skim.

W dniu święta narodowego poseł 
Bułgarii T agaroff w ydaje skrom ne 
urzyjęcie dla przcdsiawicieli korpusu 
dyplomatycznego, członków rządu 1 
i przyjaciół Republiki Bułgarskiej.

O zean karze z USA  
ftyterają sją
do Polski

N. JO R K  (Obsł .wł.). P ra sa  am e­
ry k ań sk a  zam  eszcza w iadom ość, że 
w ciągu jesien i m a odw iedzić P olskę 

ule w ten sposou, ze i ran- j g 'ośnych  dzienn ikarzy  am ery -
Ra dzi: chi miałyby zadek-.a- . « “  * o _ y , ,  /k ańsk ich : W alte r L ippm an, udający  

się w e w zrśn iu  n a  ob jazd  E uropy, 
R Iargu 's C hild, publ cysta, k tó rego
a rty k u ły  u k azu ją  się jednocześnie 
w  „N ew  Y ork  P o st“ , „W ashington 
P o st“ 1 k ilkudziesięc iu  dzienn ikach  
p row incjonalnych  z „New Y ork H e­
ra ld  T r  b u n e“, „W ash ing ton  P ost"  
i innych . Joseph A lsop pisujący 
w spóln ie  z b ra tem  Stuartem  A lso- 
p sm  o raz  przebyw ający  ju ż  w  P a ­
ryżu  E ugene M eyer prezes zarządu 
„W ashington  Post", k tó rego  k o re ­
spondencje  z E uropy  rozprow adzane 
są przez h ears tw ow ską  „ In te m a tio -  

I n a l N ew s S erv ice".

kich y --------------------
uczydelsk lego powiedzieć można, M SZCzęśUwą, piękną i mądrą, «pra- 
zrozumiell oni sw e nowe zadania. il w iedliwą i dobrze zorganizowaną mu 

Te w szystkie braki l bolączki mo- slmy mleć tysiące, dziesiątki 1 setki
tYsięcy dobrze przygotowanych pra-

1  ’  _  .  .    . . . I ,
gą być 1 będą przezwyciężone tylko 
przy pomocy całego społeczeństwa. 
Sprawy szkolnictwa powinny skupiać 
naszą uwagę nie tylko nazajutrz po 
rozpoczęciu nowego roku szkolnego, 
lecz dosłownie codziennie.

W ielkie dotychczasowe osiągnięcia 
w dziedzinie szkolnictwa pozwalają 
nam na optymizm. Możemy spodzie­
wać się, że Jut wkrótce nasze szkoły 
staną się miejscem kształcenia ■ w y­
chowania naprawdę nowych ludzi

cowników. Potrzebujemy wielkich  
zastępów, zdolnych 1 wykształconych  
Inżynierów i lekarzy, nauczycieli 
artystów malarzy, rzeźbiarzy, archi­
tektów i  budowniczych. Potrzebuje-

uczyć. Starsi, którzy pracują we la 
brykach, urzędach, kopainłach łub 
na rt ll, mają swoje ważne zadanie 
do wykon-'-' • Urzędnik 1 robotnik 
musi Iść punktualnie do pracy 1 w y­
konać rzetelnie swoje czynności. W /,  ̂
młodzi przyjaciele, macie swoje w aż-i 
ne dla państwa obowiązki do wyko­
nania. musicie się uczyć. Musicie za­
tem punktualnie i regularnie uczę­
szczać do szkoły. Muricle korzystać 
z każdej lekcji, aby wzbogacić sw o­
ją wiedzę, zdobywać umiejętności,

m y^tysląc^prącc wnlków naukowych j hartować w olę 1 kszlrłiować swój 
i uczonych Potrzebujm y techników | charakter. Opuszczając Iekkcmyślnle 
dla miast 1 przemysłu, potrzebujemy naukę szkolną, robicie krzywdę so- 
ich dla w~i I miasteczek. Musimy ; ble I utrudniacie kształcenie młod J e .  
mieć miliony zdolnych, dzielnych i | ży. Musie!" się uczyć, uczyć 1 jeszcze

raz uczyć."

Nie Tsaldaris
mss poparcie 

Zamęt w Giecji
przybiera groźne rozmiary

lecz Zervas
rządu USA

lowauio z — ‘    --- -   

Hcsda Naczelna OM TUR
dyskutuje problem  mspółpracy z VVZM

W dniu wczorajszym rozpoczęty się  ̂
obrady Rady Naczelnej OM TUR. , 

Zagaił je przew. Rady Naczelnej 
OM TUR Iow. Obrączka, po czym od­
śpiewany został hymn młodzieży so­
cjalistycznej „Naprzeciw blaskom  
ju trzn i".

Następnie uczczona została pamięć 
zmarłego działacza młodzieży socjali­
stycznej, członka Rady Naczelnej OM 
TUK to w. Fr. Torbusa chw ilą milczę*

Blok bowiem dcmokrałyczny z .aj 
duje się w ciągłej walec z siłami 
wstecznymi 1 prowadzi intensywną 
odbudowę kraju, stąpając po drodze 
polskiej, bezkrwawej, rewolucji:

Na terenie młodzieżowym, na 
drodze tej spotkają się najbliższe 
sobie organizacje. OM TUK i ZWM.

Tow. Motyka omawia następnie u- 
mowę, a później przechodzi do  spraw 
organizacyjnych, jakie trzeba będzie 

, w łonie OM TUR w najbliższej jjrzy- 
n ip’o odczytaniu porządku dziennego J szłości rozwiązać. Podkreśla komecz- 
zabrał głos tow. O brączka, w ygłasza-1 ność intensywnego szkolen.a soc,alt- 
jąc referat na tem at ideo log^znych ' stycznego i w związku z tym zapovvia- 
nodstaw jednolitego frontu w Polsce, da uruchom .em e dwu no wy ca osrod- 

, . <ihP„ezk« ood- kuw szkoleniowych, opartych na za-Na wstępie tow. Obrączka pod , ^  spótdz.elczej, które
kreślił szczególnie ważny  o kształcić będą świadom ych fachowców.
jakim zbiera stę Rada Naczelna
OSI TUR, w okresie zawarcia urno- soCjausiow.
w v o współpracy między OMTUR j 0 .n aw lając poz.om etyczny członków 
1 ZWM, która jest form alnym  prze-, OM TUR. z perspektyw y wojennej de- 
jawem na zewnątrz Utnlejącego m oral.zacji młodzieży, stw ierdza zna- 
slanu rzeczy. Omawlająe k o le .e 'czn g  popraw ę na tym odcinku, 
jakie przechodził jednolity front „a \ W czasie reloralu  tow. I t o j U w  
przestrzeni ostatnich 10-ciu lal był na salę obrad, witany k la sk a m  
stwierdził, że w walce o  utrwalenie zebranych sekretarz gcneru.ny włoskiej 
jednolitego frontu przodowały lc-'pńrtil soejal.slyczucj, low. L. Basso, 
wica PI’S OM TUR 1 ZNMS. W spół) l*owlt«ł go Iow. Obrąezka, prosząc 
działanie’ to zacieśniło się jeszcze o przekazanie ,mzdrow.eń socjalistom  
hardziej w okresie zmagań wojen ; włoskim od polskiej młodzieży aocja- 
nych 1 konspiracyjnych a faszyz-: ILslyczncJ.
mem. Po wojnie współpraca o b a , Odpowiadając na powitanie, tow. L. 
partii robotniczych stworzyła wla Bosso, sekr. gen. włoskiej pariil socja 
ściwe 1 korzystne podstawy do re- lłstycznej, stwierdził między innymi:

tekstem umowy o współpracy OM TUR 
ł ZWM.

Zabierało w niej głos wielu m ów ­
ców podkreślając pozytywne znacze­
nie umowy d la  praktyki jedn »lit ifron  ̂
towej. Podkreślano konieczność kon- 
sekwenlnego realizowania zaw artych 
w niej pos'anow ień; zw ra-ano rów­
nież uwagę na potrzebę t pracow ania 
in s truk to ra  dyspozycyjnego, 
siałby się jei uzupelnien.ein.

L O N D Y N  (P A P ). W ed łu g  do 
niesień ajfencji Reutera, b. mini­
ster bezpieczeństwa publicznego  
i przywódca partii wyzwolenia  
narodow ego gen. Zervas za­
w iadom ił premiera Tsaldansa, 
iż partia jego nie udz:eli popar­
cia m ono partyjnemu rządowi po 
pulistów  w czasie czw artkow ego  
glosow ania nad votum  zaufania.

O bserwatorzy sa zdania, jż 
rzg.d ma m ałe szanse uzyskania 
większości, jeśli Tsaldaris me

aej Grecji, m r ii i  derooikra,tyc»-
m  oikirążyla m'*asto Lamia i  zdobyła 
m ie jsc o w o śc i Achtoe, Geogh'cis i Pała- 
locaetro. Na Peloponezie armia domo- 
kraiyciina oswobodziła m>asto Lasvga- 
<łia, ważny purakt strategiczny i koma- 

w ’aczy do sw ego gabinetu przed r/!kacyj.ny w śro.dku Peloponezu, 
stawcieli partii Zervasa. I s t r a j k  u r z ę d n i k ó w

Specjalny w y s ła n n ik  U SA  w | ATENY (SA P). K o m itrf  wykonaw- 
Grecji, Loy H enderson. złozył czy greckiego Związku Urzędu ków
wizytę królow i P aw łow i, w cza­
sie której —  jak _ twierdz* —  
miał o św ;adczyć, że polityka a-

3.409.000 osób skorzystało

A dm inistracyjnych komuci'kuje, te  
s tra jk  urzędników rozipoczmę 6 ^  w 
czw artek. Mimo, że rząd postanowrJ

   -------- mobilizację cywilnych urzędników, ko-
merykańska wobec Grecn może muj0i,̂ a4 zaz>nacza: „WoUmy umrzeć ne 
ulec zmianie, ieśli nie zostanie' ulicy, r.di umrzeć w biurze", 
u tw o r z o n y  rz*d o  szerszei p o d -  c e n z u r a  w o j s k o w a

stawie. ! LONDYN (PAP). Rząd grecki wy-
PARYŻ (SA P). Agemcia „Hel!a6 dekret, macą którego zawieszony 

Press" z Paryża sygnalizuje zwycię- zoela{ aTt. 14 kccistytucji greckiej, do- 
i.twa airmii dem okratycznej w central- j  tyczący wolności prasy.

-------------------  PRZYGOTOWANIA NA GRANICY
LAKE SUCCESS (SAP). Delegat Buł­

garii do Rady Bezpicczeństwa wysto­
sował w środę do sekretarza general­
nego ONZ list, w kłóryin donosi, że 
przygotowania wojskowe Greków na 
granicy bułgarskiej zagrażają bezpie­
czeństwu jego kraju.

Z d o b r o d z ie j s tw  re form jj r o ln e i
W związku z trzecią rocznicą refor- tej liczbie z Pa r« ’acJ' N w fe m ia c h

my rolnej, m inster Rolnictwa i R. R. szarmczej 1155 000 ha, Na w
k t ó r y ' -  Jan D ąb - Kocioł, udzielił redakto- Odzyskanych osiedlono 310.000 rodz.n 

a.uy jc,   I row. gospodarczemu PA P wywiadu na 3.500.000 ha.
W czasie trw ania dyskusji przybyt na tem at nowego oblicza wsi polskiej, p rzed P o l '’ ą L u d o w ą  stoi 7& • 

na o b ra jy  drugi gość z zagranicy ' w którym m. in. oświadczył: !pogięb:enia zdc’’)czy reformy rolnej
przedstawiciel Komitetu Centralnego I Do dnia 1 stycznia rb. nadzielono p -zez zmianę metod pracy w ,
bułgarskiej młodzieży socjalistycznej, ogó!em 841 599 rodzin chłopskich. Je- (wie. M”simy a w c h " ' ł W dniu 3 b. m ^poseł nadzw yczaj-
k tóry przyniósł pozdrowieiiio Ula OM §ii przyjmiemy, że rodzina chłopska rolnictwo. Mechaniza V . c n Y  ̂ m 'n* pełnomo y . j
TUR i w Krótkim przem ówieniu zo- składa się przeciętnie z czterech oósb, s ągamy prz°z budowę i J* ksyku w W arsza vie dr ba.avdor R.
brazow ał w arunki w j.k le l. pracu ją  to okaże się, że z dobrodziejstw  refor bryk traktorów  I Guzman przybył do Belwederu »Ua-

_ __________________    i - - :  „i./.euiieł4lr> n l/n ło  3 400 000 o ravi#* —  fÓW ż p rz e z  FOW3 H a ia r  l is tv  iiWiBfZVlGlniaj a t ę  P ie z y *

-JN ow y poseł Meksyku
u j  B e l u J u d e r z e

bułgJMcy towarzysze.
Po jego przemówieniu podjęta ro ­

siała z powrotem dyskusja. Zabierali 
w niej m in. glos nas epnjąe.y tow a­
rzysze: Mulch, Strzcle^k. I zes/ol

allzaeji reform społecznych I po­
z w o liła  n a  szybką budowę spra­
wiedliwej Polski Ludowej. Poza 
tym jednolity front partit robotni- J  
czych wzmocnił pozycję sił demo-, 
kratycznych w kraju i przez awe 
oddziaływanie na zewnątrz stanowi 
poważny moment zwyc.ęsklej walki 
z faszyzmem międzynarodowym. 
Jost to jeszcze jeden triumf polskie­
go socjalizmu, reprezentowanego 
przez PPS i jego młodą gwardię — 
OM TUR.

Po tow. Obrączce przem ówił tow. 
L. Motyka, przew. KC OMTUR, wygła­
szając referat na tem at sytuacji poli­
tycznej oraz umowy o  współpracy 
między OMTUR i ZWM.

Ńa tle międzynarodowego nkładu 
sil politycznych mówca uwypuklił 
słuszność 1 konieczność jednolitego 
frontu, skierowanego przeciw czyn­
nikom wrogim.

„Miło mi, że przed wyjazdem do 
Włoch przybyłem na Yvasze obra­
dy i że będę mógł przekazać na­
szym towarzyszom Wasze serdccz 
ne pozdrowienia.

Z zadowoleniem patrzyliśmy 
przez cały czas naszego pobytu w 
Polsce na Waszą praktykę jednoli­
tego frontu. Z tego, co u Was wi­
dzieliśmy będziemy czerpać wy­
trwałość dla naszej pracy. Wasz 
przykład będzie nam dodawał sil 
na naszej bardzo trudnej drodze do 
socjalizmu".

Po przem ówieniu tow. Basso odśpie­
wana została „M iędzynarodówka". 
Młodzież OMTUR-owa zam anifesto­
wała w ten sposób nierozdzielność ru ­
chu socjalistycznego świala.

Goście włoscy pozostali na sali o- 
b rad  do przerwy obiadowej.

Po przerwie o tw arta została dysku 
sja nad wygłoszonymi referatam i i

K I N O

P O L O N  A
Marszałkowska 56

Początek seansów o 
godz. 14, 16 i 20-ej. 

W nledz. 1 święta o 
12, 14, 16 1 20 -  ej.

DZIŚ PREMIERA!
Emocjonujące przygody w australijskich preriach 
w pięknym f.lmie nowej produkcji angielskiej

»ZWYC1ĘZCY STEPÓW«
Reżyser HARRY WATT 
W rolach głównych: CHIPS nAFFERTY

DAPHNE CAMPBELL 
E ksploatacja: FILM POLSKI

my rolnej skorzystało około 3.400.000 a ~ t razie — r ó w " ?  Przez * r r°w a-
osób. Przed wojną na naszej wsi żyło dzanie traktorów  I m aszy- rolrjcz h
w przybliżeniu 6 milionów bezrobot- z zagranicy. Tworzymy i iW0TZJ t  ^
nvch. Parcelacja rozładowała w znacz- dziemy coraz w.ęcej spó. tczycn s.a
nym ’ stopniu bezrobocie wiejsk.e. U- cji maszynowych, kt^ e .'0P ; ' r.zą .

przyjęła tekst umowy o współpracy z . nych rąk do pracy. I f -u ' rvfikacia wsi.' W roku bieżący t
ZWM. a następnie uchwaliła rezolu- Rozparcelowano i zuzytk^ " °  n"* f '  : L i il<0wnlśm y więcej wsi, aniżeli
cję. 1 osadnictwo -  łączne P ^  S.bOOOOO|ye r^ k0 J n i m u d z l , stole • j

Ju tro  o godz. 9-ej drugi dzień I ha, z czego na ziemiach dawnych chło v eaiy P J 
obrad (bw) ‘ pi otrzymali ogółem 2.100.000 ha. W nie?odleglos-i-_______________________

Energia atomowa żródSem dobrobytu
a nie bom b i trucizn radioaktywnych

W  us tą pienie delegala Polski uj komisji O.XZ
• • afrf vw nvnfi In ip lf i t .  I(»PK nOWVIII

N . TORK (P A P ). N a  posie­
dzeniu komisji atom owej O N Z  
delegat Polski Z łotow ski przed­
staw ił stanow isko delegacji pol­
skiej w sprawie planu między­
narodowej kontroli energ:j ato­
m owej. M in. Z łotow ski pod­
kreślił, że sprawozdanie z dnia 1

Czechosłotu cka
Brygada Pracy
skrada wieniec
na Grobie ,
nieznane o Zolnieria

Z Pragi przyjechała do Warszawy 
Młodzieżowa Brygada Pracy, która 
weźmie udział w odbudowie Wajeza 
wy. Czechosłowacka Brygada zamiesz­
kała w namioiach na Placu Traugutta 
W d ru g im  dniu sweigo pobytu w W ar­
szawie młodzież ę-zechosto-vaoka zło-

sierpn'a całkow icie pomija 
punkt widzenia m niejszości ko­
misji.

Przechodząc do omówienia kompe- 
lencji projektow anej międzynarodowej 
agencji kontroli nad energ ą alomową, 
wypowiedział się on przeciwko nada­
niu tej agencji charak teru  m andato­
wego oraz ogran czeniu zasady wol­
ności badań naukowych. Stanow ­
czo min. Złotowski wypowiedział 
się przeciwko projektow i nadania a 
gencji prawa własności nad zasobami 
i fabrykam i atomowymi. Niemniej — 
jak  stw ierdził delegat Polski — o p ar­
cie kontroli energii alom owej wyłącz­
nie na sam ej inspekcji nie zapobie - 1  

gioby współzawodnictwu m iędzynaro­
dowemu.

Plan większości komisji — oświad­
czył na zakończenie min. Złotowski — 
opady na Izw planie USA, jest cał­
kowicie nie do przyjęcia dla takiego 
państwa Jak Polska, która była pod 
bezpośrednią groźbą eksterminacji f.zy 
cznej, a dzisiaj powoli odbudowuje się 
pa strasznych zniszczeniach. Dla na­

żyła wiemec na Grobie N W u ^ g o  , 1 0 pnl^iego energia atomowa nic 
Żołnierza êsl źródłem bomby atomowej i rad.o-

aktywnych trucizn, lecz nowym źró­
dłem dobrobytu 1 szczęścia powszech­
nego. Dla mężczyzn I kobiet usuwa­
jących ruiny Warszawy nowa wojna 
jest poza granicami możliwości. Uwa­
żamy, źe każdy praktyczny system  
koniroll cnjrgil atomowej musi być 
wprawdzie skuleczny, ale nie powinien 
pociągać za so’-g Ingerencji w normal­
ne iy d c  ekonomiczne 1 polityczne po­
szczególnych krajów, klóra mogłaby 
doprowadzić do kalaslrofy światowej. 
Jeżeli wszyscy zgodzimy się na podej­
ście do problemu z lego punktu widze­
nia, bęJzIemy mieli poważne szanse 
rozwiązania naszych trudności I osią­
gnięcia jednomyślnego porozumienia.

... przybył 
dając listy . uw ierzyteln iające Prezy­
dentowi R. P.

W kiiku w e i s z a c t
— Poseł R. P. Drob/oj o wieki złożył w 

Port Priuce licły uwierzyteltwające ua 
ręce prezydenta ffait-i D um arsas Std-
me. .

— Przed sądeim krajowym w Ce.o- 
wou (Klajjenturt) rozipoczął 6ię proces 
15 katów hitlerowskich z obozu kun- 
centracyinoko w Mauthausen.

  W  Hamburgu zapadł wyrok śmier
‘ ci na 18 b. członków gestapo i SS ob- 

wwionych o wstpółudz-ał w zam ordo­
waniu lotników brytyjskich j alianc­
kich, którzy zbiegli ze Stalagu „Luft 
3" na Śląsku w r. 1944.

— Po zakończeniu rokowań handlo­
wych między Polską t Bułgarią wice­
m inister przemysłu i handlu Szyr opu­
ścił w dniu wczorajszym stojicę Buł­
garii.

Górnicij jada
da Jugosławii

Staraniem  Tow Przyjaźni Polsko- 
Jugcclowtati. Mej wyjeżdża na mie­
sięczny pobyt do Jugosław ii grupa 
górników z woj. śląskiego. Górnicy 
zwiedzą większe miasta Jugosławii i 
zatrzym ają się na dłuższy okres w u- 
zdrowiskach nadm orskich. Będzie to 
drugi z kolei po wycieczce włókniarzy 
wyjazd grupy roho łcczej na wczasy 
za granicę.

Wyścigi Konne na Służewcu
O tiuarcie sezonu jesiennego 
w  sobo tę , d n ia  6 w rześn  a  b r. 

Począłeś o godzinie 15-a\
0 Jazd tramwajami Nr. 12 13 1 19 oraz specjalnymi autobusamioraz

z pl. Zbawiciela.



Nr. 241 „ R O B O T N I K " B s n i Str. 3

Czy Niemcom brak żywności? jtyg
W ALKA Z K O NTR ABA ND A

!

W Ł A D Z E  b r y ty js k ie  ro zp o czę ły  [ 
energ iczną  w a lk ę  z w sze lk ieg o  \ 

ro d za ju  p r z e m y tn ik a m i, a  szczegó ł j 
nie, w  zw ią zku  z  og ra n iczen ia m i j 
d ew izo w ym i, ze  sp e k u la n ta m i, w y -1 
w ożącym i za  g ran icę  a n g ie lsk ą  w a - .  
lu fę .

N ie m ile  ro zcza ro w a n i by li n a  
peum o liczn i goście , k tó r z y  przed  
kibcu d n ia m i p rzyb y li do po rtu  
S o u th a m p to n , a b y  w ita ć  p rzyb y-

Trzeba powstrzymać epidenrę złodziejstwa w kraju „bojaźni bożej"
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA"')

ms
Trzeba częściej

B erlin , w  s ie rp n iu  1947 T.
(K oresp o n d en c ja  w ła sn a ) 

Przeczy temu przecie wszystkim 
niezwykła żywotność „czarnych ryn­
k ó w  — bez względu na strefę w 
Niemczech czy sektor w samym Berli­
nie. Nielegalne obroty żywnością lub 
towaram i p erwszej potrzeby są w 
Niemczech tak wielkie, że można śm a

M B a r i a n  P o d h o w i ń m k i

w a lą cych  z  A m e r y k i k re w n y c h  lub  powiedzieć, iż w miastach nieraiec- |}nnych tekstylii, S2 tys. sztuk futer lub 
zn a jo m y c h , w zg lęd n ie , a b y  żegnać  'uch  kupuje s;ę teraz więcej i tepszjch . skAr futrzanych, około dwóch mit.o- 
ty c h , k tó r z y  w y ru sza li do G dyn i, j towarów, niż np. w Paryżu. Sam w . „ów papierosów I cygar, ponad pięć 
c z y  K openhag i n a  p ok ładzie  m is  działem w sklepach doskonale perlu- j (ysi<fcy par 5 Utaw, 12 tysięcy sztuk 
„B a to ry ". W ładze  ce lne  w y d a ły  w a-jm y  i wody koiońskie znacznie tańsze, ■ my<)i3i 9 0  ton nasion, »  tysięcy litrów 
g ly  ro zka z  -opuszczen ia  s ta tk ó w  niż na rue de Itivoli w stolicy nadse- benzyny o ra l 2  | pół miliona marek 
pi zez w szy s tk ic h  gości i p izepro -  kwaóskiej. Dziś Berlin, Hamburg, 1 w go!<yWCe, odebranych podczas rewi- 
w a d ziły  o s trą  rew iz ję , vo p o sz u k i  Prankfurl czy Baden-Buden są oś rod- ' zjj uplclnych. W jednym ae akladów w 
Staniu szm u g lo w a n e j w a lu ty . (O s- kami europejskiego przemyta, gdzie „,1^ 1* Upekn znaleziono eale skrry- 
ta tn ie  za rzą d zen ia  o g ra n ic zy ły  do- j krzyżują się interesy poszczególnych nle ^ „ d e n a o w a n e g o  mleka ora* ma- 
puszcza lną  ilość w yw o żo n e j g o tó w  band szmuglerskich — całego niema! g< mandnrow SA i Hitlerjugend! 
k i  Z to  do 5 fu n tó w  na  osobę). j świata. Towary nadchodzą tu w agona-j Pod(.MS rew itji w kościołsch i kia 

W ladze  ce ln e  p ro je k tu ją  powo- mj j w m;g rozłażą się po kraju z 1 
ta m e  sp ec ja ln e j s łu żb y  kob iece j, szybkością, której pozazdrościć mogły- 
d la  rew id o w a n ia  pasażerek . Do- by państwowe organy aprowizacji. 
ty ch c za s  k o b ie ty  n ie  b y ły

żyw noścowych, 23,5 tys. metrów wy- ton kawy, jeden milion ja j I 186 ton 
robów włókienniczych, 39 tys. metrów innych środków żywnościowych.

sżtorach niemieckich w strefie fran ­
cuskiej znaleziono ponad sto tysięcy 
mydeł do golenia, kilka milionów no- 

■lenia, całe stosy tytoniu 
ęsa w puszkach oraż kilkaset ta j­

nych składów żywnościowych. W  pod 
ziemiach kościoła w Mayen znalezio­
no 10  tysięcy 'wiec oraz 2 ,8  tys. sło- 
jów z mięsem mrożonym, nie licząc in 

łapown.ków względnie cichych wspó! .drobiazgów - żywnościowych-
Olków ezarnogiełdz arzy. Niemcy *“*

b y ły  za zu ry - 1 Władze poszczególnych stref walczą .  ,  .  ,

c za j rew id o w a n e  na g ra n icy  cel- z ,ą 7araz4 iak tylko mogą. Cóż, kie- . y . u
n e j, w ła śn ie  ze w zg lęd u  n a  „m ęs  dy t  je(Ine|  strony nap<>tykają n a  1 m ęs# w p ‘
k ą  obsługę". i świetną organizację przemytników, z

K a m p a n ia  p rzec iw szm u g le rska  W drug ej tHi _  wśród swych własnych
A n g lii ob ję ła  naw et... gołębie. „ r rędników niejednokrotnie wyłapują
p rzed  o d lo tem  z  A n g lii ao H o la n ­
d ii, k a żd y  z  dw óch  ty s ię c y  go łęb i 
po czto w ych , b iorących  udzia ł w  co- a£  j Jak  podały władze am erykańskie, w
ro czn ych  ;gsawodach go łęb ich  pod  ^  -------
d a n y  zo s ta ł d o k ła d n e j rew izji, (d r )

P rzed  paru  d n ia m i u ka za ła  się  to 
tek tysięcy kilogramów żywności. To- sucha , zw ię z ła  n o ta tk a , że
w ar wtęe jest, tytko władze nleudol- je d n a  z w y s ta w  o b ja zd o w ych , zor-
nle nim gospodarują. Jeśli aprowizacja g a n izo w a n ych  m in io n eg o  la ta  przez
w Niemczech szwankuje, jeśli robol- M u zeu m  N arodow e, gościła  w  kił-
nik w kopalni czy fabryce nie otrzy- ku  m ie jscow ośc iach  w o je w ó d z tw a
muje swych pełnych racji dziennych, łó d zk ieg o . W y s ta w a  o b w oziła  c y k l
to jedynie dlatego, że jednocześnie pra o b ra zó w ■ M a te jk i, e a ty tu lo w a n y i
wie połowa ludności niemieckiej tru - trD zieje  c y w iliza c ji w  P o lsek '.
dni się czarnym  handlem , odciągając Z u p e łn ie  p rzyp a d ko w o  zn a la z łe m  

W ładze brytyjskie, k tóre przeprowa ' tym samym znaczne zapasy żywności f  ję w  je d n y m  z  ty c h  m ia s tec zek . Z  
dziły kilka wypadów w okolice Ham- z norm alnego rozdziału. <b ra k u  odpow iedn iego  lo ka lu  obra-
burga, napotkały w znanych hotelach j mj o iw ladclono w UNRRA, w ' *» rozw ieszo n o  W r iiew w lk ie j « •

'nadm orsk ich  olbrzymie ilości żyw no-] NielJtczech ro lkra(lano cale transpor- o św ie tlo n e j, chociaż bardzo  c z y s te j  
Sci oraz kosztownych trunków, które kolejowe iywn(>ści. Wato lego! !'o- *a h  8 tra z^  P°za rn e l-
zostały skonfiskowane. Jeden z w,a riaK) m-oskowe s towarami dla żołnie-' W y s ta w a  m ia ła  trw a ć  dw a  dni. 
śctcieli luksusowego hotelu w Seebad były* widok rolnie przedmiotem na M ia steczko  liczy  n iep e łn e  6 ty s ię c y
Tim m ensdorf wydał ostatnio tylko na -Aw , - rłlbte iy postojach. W stre m ieszka ń có w . O tw arcie  w y s ta w y
renowację pokoi ponad półtora milio- Iłach  zachodnich praw ie wszystkie ro- o p ierw sze j po po-
„a marek! W idocznie mu się to o p ła - , , m eryta rt,k ie j żywności m ożna ^ ó c o n o  u w a g ę  1* zeds a-
cało; jak wiadomo, nad Morzem Pół-1  ̂ J twj>ici, ° kup4ć n,  ułjeaeh. ^  ™  «
nocnym wypoczywa" po trudach wo ' 'z b y t odpow ieanta  a le  b y ło  ju z  za
lennych cała hitlerowska flnansjera... Oczywiście. Niemcy m ają niedobór późno n a  zm ia n ę . W dw ócn  n a y

Urząd do walki z lichwą podał na- aprowizacyjny, podobnie jak prawie b ardzie j ru ch liw ych  p u n k ta c h  miar
stepu jare wyniki swej akcji na tere- wszystkie kraje europejskie; l  tą  s te c zk a  ro zk le jo n o  a fisze ; godzinę
nie strefy brytyjskiej: skonfiskow ano | wszakże różnicą, że przez miasta nie- o tw a rc ia  za p o w ied zia ły  ró w n ież  m e
ponad cztery miliony cygar i 420 to n ! mieckie idzie tranzyt żywnościowy ko g a fo n y , za in s ta lo w a n e  na p lacach  
tytoniu pół miliona tabliczek czekolą, ‘ leją do całej Europy, a tym samym i W m ie jsca ch  pracy  i  t.p . 
dy 155 ton cukru  10 ton mąki, 8  ton możność — »  legalny lub n.elegalny j C hociaż m ia s te c zk o  n ie  posiada  
rodzynek 166 skrzyń sardynek, 10  t . ; sposób ~  nabycia różnych towarów, a n i s ta łeg o  k in a , a n i tea tru , przy- 
herbaty ceylońskiej oraz wiele ton ró ż ' transporty, które również szły zn a m  się, że  m a ło  m ia łe m  nadziei,

ch towardw i przez Niemcy do Polski, stale były b y  z ja w ili s ię  n a  w y s ta w ie  lu d z ie
W ładze brytyjskie będą teraz w v -; okradane prze* Niemców, czatujących p ra cy , pośio ięcając czas przezndr  

dawać skonfiskowane towary tut n o r - V  peronach kolejowych^ na  chwilę | c zo n y  n a  obiad.
legalnego handlu i nie ma chyba ta ’ « U tn im  półroczu skonfiskow ano na ; żywnościowe, specjalnie nieuwagi konwojentów. W sumie zaw , P arę  m in u t po go d zin ie  pier-

*----- ;- Rna-arH SS7 ton _ . . . . . . . .  sze trochę żywności zostało w N iejn-. w sze j nadesz li „ reprezen tanci m in
czech.

H IS T O R IA  A K A D E M II N A U K  

ą K A D E M IA  N a u k  Z S R R  nale-

człowieka, który by alę w ten czy w inny t e r e n i e  s a tn e j  tylko Bawarii 357 dzieciom, chorym  i szpitalom.
sposób ule trudnił „czarnym handlem - eukn . . w y ro b ó , cukrowych, |M  ton ( ________
c z y ta jn y m  przemysłem. Jeśli *ię ma 18 ,OT; !nnych jo d k ó w  żywno- ( J a k  g o s p o d a r u j ą  _
pieniądze, można obecnie w Nicm- W  Û ..'W7 '  I U l f o d z e  n i e m i e c k i e

kroku, że w Niemczech panuje  głód 
wszystkiego.

Możemy śm iało powiedzieć, że w

siąe ton kartofli oraz 38.500 jaj. Nie­
zły łupi Jak poda! urząd kontroli cen 

 ̂-s Monachium, dotąd prawdopodobnie
... , . . , , . sprzedano r.a czarnym rynku: 650 ton kimś „nalocie", który zw>ykle kończy w roirnait- ih zarządach wojskowych,1 szy  — p okażą  n a m  fa jn e  o b ra zy .
Niemczech jest pod tym względem a- , ^  ^  ton j \ , oniny. , U  . i ,  konfiskat', dziesiątek jeśli nie se - ' • — ---  - ................... ~  -- ---------
ni lepiej ani gorzej niż w innych kra 
jach, z tą tylko różnicą, że napotkać 
tu można jeszcze ludzi, którzy ze 
sw-oich, podczas okupacji Europy, za-

W nadchsdzącą niedzielę

rewia lotnictwa
na Polu Mokotowskim

W dniu święta lotniczego, które przy

i *  ż y  do n a jb a rd zie j ro zbudow a­
n y c h  to w a rz y s tw  n a u k o w y c h  w  
i  wiecie. J ed n o czy  ona  10 a ka d em ii 
s w ią zk o w y c h  re p u b lik  i  pięć a k a ­
d em ii sp ec ja ln ych  d ziedzin , licząc  
w  su m ie  100.000 n a u ką w ych  w spół- 
p ra cow n ików . W  L en in g ra d zie  d ru  
k u je  się  obecnie zb ió r m a te r ia łó w  
A k a d e m ii N a u k  Z S R R , p rzyg o to ­
w y w a n y  z o k a z ji S0-lecia w ła d zy  
ra d zieck ie j. Z b iór ten , poprzedzo­
n y  w s tę p e m  p ie ze sa  a ka d em ii W a- , .  ,  . , , ,
w ilow a , za w iera  h is to rię  te j  in sty- grab.onych, mogą spokojnie
tu c ji oraz je j  p rzyb u d ó w ek: in s ty -  ch>’ba 1 dzies,«Ł !*1 ivć be* P ™ * ! w 
tu tó w , la b o ra to rió w , s ta c y j doś oczekiwąmu „lepszych czasów". 
w ia d cza ln ych  i oddzia łów , poroz­
rzucanych  po c a ły m  k ra ju . , T r o c h ę  l i c / b

( x )  I
I W ciągu ostatniego roku policja nie 

PRZYSPIESZYĆ N A C JO N A U ZA - ’ - c k . ^ w  Lip^k^zaHzymała czar- Z

! _________ ___________________________ kawy eh pokazów.
Uroczystość rozpocznie się przeka- 

jan em  sprzętu lotniczego Lidze Lot­
niczej przez Radzieckie Lotnicze Przy 
sposobienie Wojskowe (Osoawiaehitn). 
Następnie modelarze pokażą publicz­
ności cały szereg maszyn, począwszy 
od najmniej skomplikowanych tnode- 
lików belkowych, poprzez modele szy- 

W raraaoh III Zjaadiu Przemysłowe- Itowców kadłubowych do modeli z ma
go w Szczecią* w dniach 7 j 8 wrześ- łym< silnikami. Po starci# szybowca
ciża r. b- Poloka Związek Zachodzą or- szkolnego łypu SG — 38. nad lotnisko
gamnzuje „% ystawą luuążki i prasy przyleci zespół trzech pociągów szybów
Zictn Zachodzwch . która obejmie cały cowyeh, które wykonają akrobacje ze
dorobek w y d aw n icz y  lal 1945 — 1947 społowę. Dalej na szybowcu polskim
poświęcony probleznaityce Ztom Zacho „Sęp", skonstruowanym jut po woj-

T E G O R O C Z N Y  , d ru g i po w o jn ie  dmch I zagadnlemu nnemtookaetnu. Na nie, wykonany będzie pokaz sprawnoś-
F es U wal M u zyczn y  w  B a lzbur- wystawie znajdą «ią tak publikacje ci lotnych.

fiu śc ią g n ą ł do tego  „m ozartow - książkowe, jak też periodyki, mapy, j Pięć samolotów Aeroklubu War- 
SKiego“ g ro d u  n iezliczona  t łu m y  prospekty iłp. i szawskiego typu „Piper Gub" rozpocz-
fiości. N ie są  to  je d n a k , ja k  byw a- W związku z tym Zarząd Główny nie pokaz lotnictwa sportowego.

? V ,  r  ^  r<>^w m ąćraych. S33 tysiące litrów  j . . .
czech nabyć w szy tk o  od samochodów * 7 S2hłk bvdts , które* Jak  widzimy, w . wszystkich strefach S l  d O S » Ć
i najdroższych futer, do masła, ja j \ , .
cukru, chociaż słyszymy na każdym . ^ y l ^

Zgum ości ui N iem czech

m ia
s ta , po n ich  z ja w iła  się  tjsw . ,filir 
ta "  m ie jsco w a , w  ko ń cu  p rzy sz li 
ro b o tn icy . W ciągu  n a s tę p n e j pó ł 
g o d z in y  sa la  b y ła  pełna . .

U w agę m o ją  s im ó c ilo  dw óch
pełno grasuje szkodników, którzy «p*-j j eiij dziś różni misjonarze i stare „;yr0fitk 6 w  liczących  ra se m  n ie  
ktilują żywnością, podczas gdy robol*  ̂kumoła!ki rozczulają się nad niedolą w ięcej tu ż  M io ta . —  C zy  to  będzie
n>y głodują. Nie ma prawie dnia, aby głodujących Niemiec, to w pierwszym k in o )    s p y ta ł jed en . — Ż adne
1 my nie prz-ezytali w gazetach o  ja- i rzędrie trzeba wpłynąć na krewnych fa tio , fr a je r z e  —  odpow iedzia ł s ta r -

aby bardzi j czujnie staji na straży 
uczciwego . zdziaJu żywności. Na pew 
no więcej Niemców otrzym a wtedy
swoje przydziały, które ogólnie biorąc, 
nie są bynajm niej o wiele m niejsze od broszurę , 
łych, jak ie  o trzym ują Polacy 'uh  [

T a ta  m ó w ił, że  sp ec ja ln ie  d la  nas  
z  W arsi-aw y p rzyw ieźli. — A  ja k ie  t  
—  N a , m a sz , p rzeczy ta j.

Id ą c  po schodach  p rzeg lą d a li 
k tó rą  w ręczano  k a żd e - 

n .u  p rzed  w e jśc iem  na  w ysta w ę .

KO M IT E T
C JĘ

w y k o n a w c zy b ry ty j-

ru b o tn ik ó w  p rzem ys łu  że la znego  i 
sta lo w eg o  w ysto so w a ł do p rem iera  
A tt le e  rezo lucję , uchw a loną  na  o- 
g ó ln o k ra jo w g m  ko n g res ie  ty c h  
e u ią z k ó w , do m a g a ją c  się ca łko w i­
te j  ja k n a  js z y b s z e j nacjona lizacji 
p rze m y s łu  śe la znego  i  sta low ego . 
O d kładan ie  te rm in u  nacjona lizacji 
będzie , ja k  g łosi rezo lucja , w ie lk im  
ra seza ro w a iu em  d la  robo tn ików .

(d r .)

FESTIW AL MUZYCZNY  
W SALZBURGU

Wystawa księżki
na zjeździe
w Szczecinie

Czesi. I T rzeb a  b y ło  posłuchać uw a g  m a i
Źywnośe w Niemczech bowiem jest] có w ! T rzeb a  b y ło  po p a trzeć  n a  ro- 

dosyć, nie rszysey tylko równomier- * b o tn ik ó w !
nie z niej Jtogą korzystać. I z tym J W iem , że  is tn ie ją  w ie lk ie  trud- 

kowego ora* indywidualny pilotaż po-  ̂ jak J t jbardziej energicznie wa! ] ności p rzy  o rg a n izo w a n iu  w y s ta w
karow y samolotu JAK — 3. j czyŁ Zrobimy wtedy dla Niemców be* j ob jazdow ych . N ie  m o g ę  s ię  jed-

Program  niedzielnych pokazów prze porów nania więcej, niż owymi bessen- j n a k źe  p o w str zy m a ć  od pow tórzę- 
w iduje przelot wzdłuż trybun na ezte sownymi apelami do św iata o  pomoc nią za  m ło d y m i i d o ro s łym i w szy s t  
romotorowym samolocie „U ncpiedoc", dla ^ lo d u ją c y eh potom ków Goethego- kich rrM ych  ,*ąicsteęge-ki S zko d a , 
na którym szczęśliwi gracze loterii od _ — Jak pisał niedawno pewien deiennlk że ta k  rzadko. .
W lą  lo t. am erykański a Milwaukee. OMEGA

Przed uroczystym obchodem

800-lecia Moskuiy
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”')-

D

M o skw a , koniec sie rp n ia  datora M oskwy na koniu, w  książę- 
(cym  st ło ju  1 uzbrojeniu z  12 wieku. 

NLA 7 w rześnia obchodzić będzie Statua będz.e wykonana 1  brązu, e 
stolica Związku R adzieckiego1 wysokość Jej dosięgnie 13— 15 m el-

ło  w ed ług  s ta re j tra d yc ji, m iłośn i-  p. Z Z. w Pozzwumu zwraca się do j Skokiem spadochroniarza, który po 800-letnią rocznicą sw ego istnienia, żow Pomnik r„ ,. „ nnr^  
cy m u zy tci, m iło śn icy  sz tu k i. Tego- wszystkich Wydawców o oadeylazise wylądowaniu złoży meldunek władzom Dostojna jubilatka, tętniąca rytmem dobniej w  cen rum , P
ro czn y  fe s tiw a l m a  sw ó j sp e c ja ln y  j września r b. egzemplarzy zwierzchnim, rozpocznie się pokaz lot (w iecznej m ’odokci, przygotowuje »:ę ciw  gmachu Ra y 0  .ew s .ej.
c h a ra k te r  — o lb rzym ią  w iększość  
gości bow iem  sta n o w ią  a m e ry k a ń ­
sc y  so ln ie ize  a rm ii o ku p a cy jn e j, 
k tó r y m  u ła tw io n o  p rzy ja zd  do  
S a lzb u rg a  za ró w n o  z N iem iec  ja k  
i  1  ca le) A u s tr ii i W łoch. M iasto  
ro i się  w ięc od m undurów .

W k ie r u n k u  „ F estsp ie lh a u s 'u " , w  
k tó r y m  o d b yw a ją  się  im p re zy  —  
c ią g n ą  co  dzień  n iekończące  się  
s z n u r y  a m e ry k a ń sk ic h  , j e e p ó u f ‘.
A s tr ia c y  m aszerują  p iechotą . 400
miejsc w _ _ ____
je s t  s ta le  d la  żo łn ie rzy  a rm ii a  m e- jest w iaśclwym  zespo'em baletowym  
ry k a ń s k ie j .  _ . .  . , i M otsiejewa, znanego u nas z

wystawowych * wyżej podanej dzto- nictwa wojskowego. j* olbrzymim rozmachem do uroczy-
dzśny na adres Zarządu Okręgowego ] Najciekawszym momentem rewii stego jubileuszu. W przygotowa- 
PoJsiktogo Związku Zachodniego w , lotnictwa bojowego będzie waJka my- niach do tej uroczystości bierze ak 
Szczecinie uil. Mariana Buczka 7.

nadto organizuje się muzeum w  Ła­
wrze Peczerskiej pod Kijowem, 
gdzie spoczywają w cerkw i zwłoki

Dziecięcy zespół Szkoły Moisiejewa
irystąpi dziś w Teatrze Polskim

śliwców, bombardowania z lotu nur- tyw ny udział cały naród radziecki, kniazia Dotgoruk»ego
dając w  ten sposób wyraz przyw ią-i w  związku z  800-leclem Moskwy 
zaftia do miasta, które odegrało de- (Wre gorączkowa praca nad restau- 
cydującą rolę w  historii państwa ro- racją słynnego zabytku stolicy, Kre- 
gyjskiego i zajęło przodujące stano- mia, wybudowanego z końcem XV 
w isko w  dziejach rosyjskiego ruchu stulecia (1485—1495), W przeciągu

stolicy po zw ycięstw ie R ew olucji
P aździern ikow ej. Z a czasów  wtacLy 
radzieckiej pow iększyły  się n ieby­
w ale rozm iary  m iasta, k tórego  ob­
szar p rzekracza  obecnie 33 tysiące 
hek tarów . W okresie  tym  w ybudo­
w ano  sześć m ij,onow  m etrów  k w a­
dra tow ych  m ieszkalnej pow ierzchni, 
a  więc ponad  połow ę m iejskiego 
m asyw u m ieszkalnego. W po rów na­
n iu  z czasem  przedrew oiucy juym  
zw iększyło się zuzycie w ody pujo.o- 
k ro tn ie , gazu p ię tnastokro tn ie . Wy­
budow any osta tn io  800-kU om etrow y 
przew ód gazowy Sara tów  — M oskw a 
dostarcza  m iastu  m ilion m etrów  sze*

ś w ie c a  u »oo—»« poj. . .  h z.epinego na dobę.
następnych stuleci zm ieniał się czę- oo-, ,  , . . _ z  m icjatyw y w tadz radz.eckich  po-sto architektoniczny w ygląd tego za- ^

rewolucyjnego. W każdym prawie 
■ w iększym  m ieście ZSRR otw arte to- - s a t v w t •• j **-*>" w  | . . . : na iuft napia j cM

Balet radziecki, który oglądać bę- dów ZSRR, Jak i zachodnich naro- staną w ystaw y, które zilustrują nie bytkowego m asywu skutkiem  Ucz- w8tal°  w  P
te a trze  za rezerw o w a n e  dziem y dzisiaj w  T eatrze  Polskim, nie dów  słowiańskich. tylko historyczne znaczenie stolicy, nycfe przeróbek i uzupełnień. W iel- 1 najnowocześniej w vitrze-

tow3* ł i „Szkoła Baletowa" M oisiejewa w y- 1 * «  podkreślą także w agę m iasta, fcch uszczerbków doznał Krem l w  £ V  nTeb^całe kom pleksy 16," 26 1
w y s tX  stąpi podczas r  /ego  pobytu w  P o l s c e  i 1*©  ośrodka w ielkich tradycji ro- czasio najazdu napoleońskiego w  ro- * „ l r o w y c b  dom ow. T rium f re-

N a  p ro g ra m  F estiw a lu  sk ła d a ją  p^w zeszłorocznych Tym razem pub
s ię  m.in. w y s tę p y  o rk ie s tr y  wie- J ic2ność '^ i ś i c a ^ p o j n a '  ^  z' ml0 - W klUsU mlastacb: ^  7 bm-

Poz- kultury, z którym związane
 , .. : iivzaiuat, puisxa zapozna się z rr

d e ń sk ie j pod d y re k c ją  zn a ko m ite -  doC!anymi artystami radzieckimi 
go  d y ry g e n ta  F u r tw a n g le ra , iw t fr  | UC2;niami

'zS Z J T S r. M o . k u ,
to w e j s ła w y  
oraz
n ie le m  o d b yw a ją  s ię  przedstaw ię-

naniu. 8 i 9 bm. w  Szczeclnia, dn. 11 *4 nazw iska sławnych poetów, uczo- 
C U , o  , .  , W Bydgoszczy. Aby um ożliwić z o - i ^ h ,  artystów i kompozytorów.

°  y  Baletowej , Jaka baczenie baletu najszerszym rzeszom

spół szko*y zatrzym ał się w  Polsce
le ce m  o a o yw a ją  się  przeos«■»»■ 1 drodze nowmtr.»t * atępy największe objętościow o sale •
ta te a tru  M ana R e in h a rd ta . (d r )  dzież ^ w  p j , *  . . J ^ . teatralne w  każdym z w ym ienionych rp  RWAŁĄ pamiątką
iRSERWATORIIIM A STR O N OMI- S S SS E m  w  P r ń d r , l i ™  - ia a t . Zespół wystąpi również w  h a - | 1 go jubileuszu pozc

ku 1812, kiedy to z rozkazu cesarza
wysadzono  
zam kowych oraz arsenał. W roku

^ W A T O W U M  A ^ N O M J  m W W -  w Pradze dw ie grupy ^ ^ z n y ^ T p o ^ ^ ’'  ’m l p e tó i’ prastary zamek m oskiewski
CZNE W PAŁACU KULTURY Szkoły otrzymały plsrwsze nagrody. _  w  - J Z  ^ o ^ d e io w i .  kniaziowi D o ł-; w  średniowiecznej wspaniałości 1  i ,a Przeare

W w oiucji rosy jsk iej spow odow ał o l-
w  powietrze kilka w iez brzymi rozwój przem ysłow y stolicy,

której produkcja przew yższa obecnie 
1947 zrekonstruowane zostaną w szy- ^  in d u s t r . a l n ą  ca-
stkte w ieże krem lowskie, wznoszące k ;e, Jedna dzielnica
się w zdhiż rzeki Moskwa i Czcrwo- ^ “ w sS  S t  zw any okr<g S U -

. . w rześniow e- nego Placu, zgodnie z ich dawnym Unows)a „ y tw ^ n a  w ięcej maszyn,
pozostanie olbrzy wyglądem . W ten sposob ożyje w  Qbrabiarek t umych narzędzi, n .ż ca-

Ti O B O TN 1C Y M o s k w y  zd ra d za ją  Nagrodzeni zostali rów nież w szyscy rafi4stawienlem w  Polskim gorukiemu. Nad projektem r z e ^ y ! nienaruszonej szacie historycznej.
17 w ie lk ie  za in te reso w a n ie  do na- m odociani soliści. ^  M  pracuje młody artysta radziecki Sier Rozmiłowani w  architekturze si
«fc a s tro n o m ic zn ych , o d y m  św iad  
c z y  liczna  fr e k w e n c ja  w  m o sk iew -  1943 . M a ona za zad an 'e

bem. W Warszawie, poza galowym  sw em u założycielowi, kniaziowi Doł'
 *  *- *- -*—  ------  N ajw iększą ch lubę  M oskw y stano-

    ___  _________  ___ ____  sw e w ią jednak nie gmachy i fabryki,
Szkoła Baletowa powstała w  roku Legii. Dochód z przedstawień prze- giej Órłow. zdobywca Nagrody S ta -'g o  m iasta M oskwiczanie będą mogli lecz ludzie. M ieszkańcy M oskwy

. .  , ,  , . _______ . , .  .  -----  - tylko znaczony został p i e z  artystów na'linow sk iej. Wedkig planów rzeżbia-
s k im  p la n e ta r iu m  i a m a to rsk ic h  dostarCzać baletowi M otsiejew a no- odbudow .  W arszaw y, (dr) n u  pomnik przedstaw iać będzie fu r.
ko ła ch  a stro n o m iczn ych . O sta tn io  w eg0 narybku artystycznego, lecz , _______________________________
u ru ch o m io n o  n a w e t w  pałacu ku l-  przede w szystkim  zaznajam iać m!o~ ‘ ’ ’ ~
tu r y  m o sk ie w sk ie j fa b r y k i  sam o- de pokolen e z metodami artystycz- T |  I Q  J _ !  ~ ł  s a e t s i i a ł A U l I
ch o d ó w  im . S ta lin a  o b se rw a to r iu m  nymli wypracowanym i przez Moisle- |  V K * O W I  U Z I d f S C Z G  O S W I o l O W I
a stro n o m iczn e , gdzus u s ta w io n o  jew g kt6ry w  dzadztnie tańca lu -
w ie lk i te le sk o p  7-ca low y. O tw a rto  d e g 0  s tw orzy ł w łasny, indyw idu 
ró w n ie ż  p rzy  o b se rw a to riu m  w ys- ^ n y  l iem n ek  artygt 7Czny i o ryginał
ta w ę  p.t. .JBudowa w szech św ia ta  in te rp re tac ji. Szkoła Moisle-
W o b serw a to r iu m  pracu ją  i k sz ta ł-  j ,  n , , nu

ukcftczyli kurs muzyczny w Toruniu
Zarząd Główny JUR zorganizował

s i  r Z S  a s ^ m o ^ Z  j - m  m a r ó ^ ł i e ż  »  w okresie le tn im 'W e g  kurtów  prze.
- . . -------------  —  b:ać m dvw  dualności artystyczne  i szkoleniowych. Zadaniem ich był<

jednostk i, podniesiecie kw alifikacji torow ych
g o  p lan etariu m .

S w ego w  4/WiązKu cvau^iccjvu« i 
n a  chyba tego rodzaju  p laców ka w  i

vybitni specjaliści muzykologii. 
Program kursu  ohejicow ał ogólne

(X )  J e®7 to  p ierw sza szkoła tańca  ludo- _ oświatowców oraz rw ię t .
iw ego w  Z w iązku R adzieckim  i 3®^y- .szeni« szeregów pracow cikó’ kultu-

E P ID E M IA  PA R A L IŻ U  
D Z IE C IĘ C E G O

podziw iać w zrost 1 rozw ój M oskw y m a ją  za sobą bojow e trad y c je  trzech  
na  w ystaw ie p. t . „A rch itek tu ra  rew o luc ji i n  e śm ie rte in ą  zasługę od 
M oskwy w  przeszłości t te ra tn ie j-  p arc ia  a ta k u  hord  h itlerow skich , 
szóści", o rgan izu jącej się w  C en tra l- L udność sto licy  daw ała  w  h isto rii 
nym  Domu A rchitek tów . Tam że jak  n ie  jeden  raz  b o h a te rsk ie ' p rzykłady  
i

j Europ>.
^ ^ ^ 1 O kres nauki trw a  4 la ta  Do Szko-

kością  s z e rzy  się  w  o s ta tn ich  Y uczęszcza m 'odziei w  w ieku od 10 i'J - ~ '  ,  • t hv> r t r a -  ;v.nig nublirznv
do- do 25 lat. K andydaci podlegają  ostre j kurs muzyczny zakończony 31 s.erp- j egzam in oraz popis pubt czny.

ANGLII  z  za s tra sza ją cą  szy b  

tyg o d n ia ch  para liż  dziecięcy,
sięg a ją c  n ig d y  d o tą d  n iesp o tyka -  selekcji, w yw aga się od nich w y- 
n e j liczby  taćhorcrw ań. W o s ta tn im  łą tkow ych  zdolności, absolutnego 
tyg o d n iu  s ie rp n ia  za n o to w a n o  61/6 shichu i odpow iednich w arunków  fi- 
zachorow ań  i  k i lk a  w y p a d k ó w  zycznych. P rzedm iotem  s tu d ó w  są 
śm ierci. ( dr )  zarów no tańce  poszczególnych lu -

k lubach . pałacach  k u ltu ry  i p a r  p rzyw iązan ia  do sw ego m iasta  i o j- 
k ach  stolicy w ygłoszą na jw y b itn ie j czyzny. G eniusz n a rodu  rosyjskiego 
si a rch itekc i Z w iązku  R adzieckiego stw orzy ł tu ta j ogpisko w ielk iej k u l-  
cyk l pogadanek  i odczytów  na  te -  tury i n auk i, p rom ien iu jące  daleko 
m a t przeszłości M oskw y i p lanów  poza g ran ice  sw ego k ra ju . Z Mo­
ro  zw ojow ych aa  przyszłość. W resz- s k w , zw iązane są n e ro z łączn ie  nie- 

p i*  A kadem ia A rch itek tu ry  ZSRR 
W  trakcie trw ania kursu  — \jczesi- w ydala  szereg książek i broszur, po lińskiego G ribojedow a, T o 'sto ja , Do 

nicy gościU u siebie w ycieczkę przed św ięconych a rch itek tu rze  m i as-a o- sfojew skiego, tu ta j  rodziły  się nau- 
staw icteli prasy  czechosłowackiej t s z  a lbum  artystycznych  fo tografii, kow e teo rie  M endelejew a. t * m >  
oraz shjchaczy ogólnopolskiego k u rs u , zabytków  budow lanych  i gm achów , nosow a i P aw  owa, tu ta j w reszcie 
nauczyciel&kleao I w yposY ch w  okresach  p rzed  i po re -  żył i d z ia 'a l w ódz rew olucji ro sy j-

M iędzy innymi odbył się w  Toru- “ - ! w o lu c jl U k ó j  W 'odzim icrz Iljicz L e n . T u-
Domu .Artusa 6 -tygodniowy < Podsumowaniem osiągnięć kursu

nta. Udział w nim wzięło 30 turów - j Egzamin * w ynikiem pomyślnym 
ców, przybyłych ze wszystkich stron ! zdali w szyscy uczestnicy, s  '  popi*
kraju. K urs-w i patronow ał pro« K a - . końcow y zgromadził licznych toru - 1
zuro, rektor K onserwatorium  W ar- nian. miłośników muzyki i sy m p a ty -, niow ym  Jubileuszem  M oskwy, da ją !
szawskiego, a wykładowcami byU lków  TUR-w  |  wyobrażeni* «  potężnym rozroście i

f t a j  k o n ty n u u je  dzieło  L en in a  iego 
L u d z i e  U l i e T k 'e g O  m i a s f a  uczeń i następca — Stalin-

JV IEZLICZO N E w ydaw nictw a, j^ci* 
ukazały  się w  zw iązku z w rześ- j

M KOrORLN

{tłum., ezenie z rosyjskiego)
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i®ww atdreczaiiR a® 'da fie szk6l

im y nowy rek szkolny
Rozpoczynający się rok szkolny 1947 43. Irzecl po wojnie, zapowiada 

alą jako w v r a l n y  postąp w dziedzinie pow szerhności oświaty, pogłębienia 
naukow ego oraz o to c z e n ia  dzieci 1 młodzieży rzetelną atm osferą wycho-
wkwczą. .

W ysiłek władz oświatowych, napczyclelstw a 1 społeczeństwa, które 
Chętnie świadczy na rzecz szkol Jest skierow any na stworzenie szkole 
niezbędnych w arunków, aby szkołę 1 jej wychowanków włączyć w nur 
obecnej rzeczywistości.

P r z e d s z k o la  ; nictw e.zaw odow ego na bardzo wielką
1 skalę.

W  bieżącym roku edcolnyin « y n - j  ,tcństw o nasze la c iy n s  roru-
nych będzie blisko 7000 przedszkoli

ły  niem al przemysł papierniczy t n a j­
w iększe zakłady gr«‘iczne w Po'sce.
D ala 15 lipca w ezys.kie zgłoszor* i 
aprobow ane przez M inisterstwo O- 
św iaty książki szkolne 1 podręczniki j nych 
uniw ersyteckie otrzym ały pani er w 
pierwszej kolejności.

Spośród przydzielonego papieru 
najw iększą l i c i t  bo 8? prac., o tray-

rl

lu dalszego doekonaienna kadr oświd 
tow ych przew idyw ane «ą kursy  zi­
mowe oraz stw orzenie stałego ośrod­
ka doskonalenia kadr pedagogtcz-

laa ły  Państwowe Zakł&dy W ydaw ­
nictw Szkolnych W ydaw nictw a spół 
dzicicze otnrym sły 23 proc., a w tej)0Q prZOCiSZlŁOli, — # ‘ r*w" '  ** ’

„ .p io rą  mieć, że w nowych, zm ienionych w a- i Iiczbla Nasza K sięgarnia 10 proc.
runkach zaczyna wysuwać się na eto ------1-   »które obejm ą około

dated . N iew ątpliw ie liczba przed- , ^  O b y c ia  zawo-
szkoli 1 ich sieć jest jeszcze w y so «  , w ykształcenia, , k tóre po-
nśedostateczna, niem niej jednak J « t .. ć kcOTystne m ,ej#ce w ro«-
to w zrost o praw ie 100 proc w s to - . fa #j( rtónych  dziedzinach
sunku do ubiegłego roku. I ż y d a  goępo^ arczego. Działalność Ml-
S z k o l n i c t u i o  p o d s t a i l  O lD C  ‘nlsteretw a O św iaty idzie w k ierun- 

Szkoinictwo podstawow e jest o a n t- jk u  nie tylko zlikw idow ania tradycyj- 
m laym  zagadnieniem  ośw iatowym  1 1 nego stanu upośledzenia szkół saw o- 
dtetego w dalszej odbudowi* i p r z e - 1 dowych, ale wyeuwa jako zasadniczy 
budowie tego szkolnictwa dla urze- otoczone szczególną troeką l_Q jW M  
cryw iatnienla reform y szkolnej poło- państwa, w szystkie drogi kaztticem a 
to n y  będzie naciek na  naetępujące ■ zawodowego. Nowa szkoła zaw odowa
■agadnlanlet * i t0 8lko}4. k tóra ^  m ‘ n u

O siągnięcie możliwie najw yższego 1 bycia zawodu, a zarazem  o ty to *  dla
stopnia powszechności przez u ru ch o -, zdolnej i chcącej się dalej kieztaWć
H ienie punktów  szkolnych nieczyu- j młodzieży w w yetkl* szczeble 1 #top-
aych, zw alczanie odpływ u uczniów nl* kształcenia wyższego. u m ie ją c a
oraz podniesiecie odsetka kończą- j Ju l szeroko rozbudow anai*i*ć sA ó ł
cych pełną szkołę podstawow ą. zaw odowych w szystkich ypów

Zwiększenie obsady n a u c z y d a i- , pnl Jeet pow iązana w £
sklei szczególnie przeciążonych szkół stem  szkolny dający  możliwości p «
™  podniesiecie ich organizacji, .  chodzenia z każdego niższego szcze-
przede wszystkim szkół o jednym  na ! bla na  szczeble wyższe.
w - ty d e lu  W  obecnym roku szkolnym  pr**-

U powszechnienie k ies ósm ych dla kształcone są  dotychczasow e szkoły
sategc terenu Państw a 1 w prowadzę- dokształcając* zawodowe na średni*
gto możliwie najw yższej k lasy  p ro - srako ły zaw odow e Ten typ  szkoły do
gram owej w szkołach niepełnych. W  tych czas najbardziej upośledzony u-
ufoiegłym roku szkolnym  m ieliśm y zyskuj* należne upraw nienia i daje
ty lko 540 k las ósmych, gdy w bieżą- młodzieży zdolnej, pracu jącej ju t  za-
cym będzie ich około 2000. • » wodowo i uczącej się równocześnie

Dla likw idacji skutków  w ojny w przejście do odpow iednich szkół xa-
naucaaniu i przeciw działaniu nad- wodowych typu licealnego, a potem  ________
m iernym opóźnieniom w szkołach, na drogę wyższego kształcenia. r zorganizowały prseexkolente
obok norm alnych klas, do których ( \Ve wszystkich bowiem szkołach za k<iUrlłn)Mlt11 tysięcy wykwalifikowanych 
uczęszczają uczniowi* w* w łaściwym  wod0 w ych obok przedmiotów ściśle ; nauCTycleJ1 n k 6ł ogólnokrztałcących, 
wieku dla danej klasy, są  zorganizo- I zawodcrwych 1 praktyki w warssrta- ^  dorosłych 1 szkóŁ wwodowycb, * 
wane S pecja lne  ciągi skrócone. Liczba , t łc h  ez£0ianlowy<* czy 1#Ttw 4rc*” ' ; także pracowników administracji 
szkół - podstawow ych, w porów naniu j ^ c ie n io w y c h  wykładane są P™ ~' &zkblnej na 338 kureach. 
z rokiem  ubiegłym  wzrosła o blisko . „do ty  ogólnokształcące w zakresie. y^jroi w tą akcją dal ts*
1900 i w ynosi ponad 22.500. Liczba p0łw alającym na uzyskanie zasadni- Nauczycielstwa Polskiego,
dzieci w szkole też wzrosła o prze- ^ c h  wiadomości w tej dziedzinie.; lorgM lxowat 21 kwieów W ee-
tzło 200.000 1 przekroczyła 3,5 m ilio- obecmle w ięc w ejście absolw enta     ------------------ ----- -
na  tak, te  poza szkołą znajdzie ełą szk o ły  podstaw ow ej do p racy  Pr0'  
m niej niż 100 ty*, dzieci, gdy w roku Aukcyjnej n ie pozbawi go m ożłiwo- 
nbieglym  było ich jeszcze około 300 ^  konrystanta t  pełnow artościow ej 
tys. Jes t to niew ątpliw ie duży sukces naukl szkolnej w  odpowlmkilej **ko-

’ i® zawodowej, a  zdolnym  po Jej ukoń 
czeniu udcatępniome są  dalsze drogi

Obecnie przygotow anych je*t 110 
pozycji podręczników  szkolnych, r 
których przeszło 11 milionów egzemp 
farzy wydrukowano od 1 stycznia do 
1 sierpnia b. r., a ponad 8 milionów 
drukuj* stą.

Produkcja idzie niezwykle inten­
sywni* 1 śmiało możne przewidywać, 
te bieżący rok i»<7 zam knie się lic*- 
bą ponad 20 milionów wydrukowa­
nych egzemplarzy podręczników okol 
nych.

Należy podkreślić, te  nowe wy­
dania podręczników zostały ponow­
nie przejrzane pod względem treści 
1 ulepszone.

W celach doświadczalnych wpro­
wadzono na niektórych taranach «*m 
kfllątą sieć roprowadzania książki 
szkolnej przez administrację szkolną. 
Pierwsze spostrzeżenia eą wyraźni* 
dodatnie, gdyż ni* ©póśmiają dostar­
czenia książki, a gwarantują jej #- 
trzymanie po cenie nominalnej.

W pierwszych więc miesiącach ro­
ku szkolnego szkoła podstawowa bę­
dzie zaopatrozna w podrąozdkl nie­
omal całkowicie.

Doskonalenie 
kadr oświetcwjjcb

Ażełby zrealizować swoje plany w 
bieżącym  roku szkolnym  w ładze o- 
światowe w okrasie wakacji l*tnlch

.Wpchouianie
D osaonalenie kadr pedagogicznych

ma na celu przed* wszystkim pogłę­
bieni* w ychowawczego w pływ u szko 
ły. N auczanie w inno być w ychow u­
jącym , a w ychow anie oparte oa u- 
dzlale m łodzieży w konkretnych dzia­
łaniach, jak  nip. akcja  odbudowy 
kraju, zw alczanie enalfabetyzm u itp 

Ogromną rolę w inny tu odegrać 
młodzieżowa organizacje ideow o-w y­
chowawcze: ZWM, OMTUR, WICI, 
Zw Mł Dem okratycznej 1 ZHP. 

Pogłębienie 1 rozszerzenia w ledry

U.

Fragm ent maszyny ro tacyjnej 
Szkolnych w Bydgoszczy

Pa ćsłw ow yth  Zakładów W ydaw atct.
(SAP)

Ubezpieczenia uczniów
W  nw iązku z ro zp oczyna jącym  

adę ro k iem  sako lnym  P ow szechny  
Z ak ład  Ubeopdeczeń W zajem m ych 
p rzy s tęp u je  do uzgodn ionej * M in.

rogręoiw u* ,  --------------  ^
nowej Poise* l św ieci* w e p ó lc ż ^ y m  ' « * »  s z k ^ n e j  od n a e tę p s iw  a l ^

•aKzęókwych wypacBtów. Warunki 
ubeocpleczesaU sapownlają w wunle 
rka«aca!ęółtwf-ęo wypadku (kalectwa 
lub śmierci) wjąpłatę odsodcodowa-
nfa

od ucznia. W raz ie  śm ierc i ubezpie­
czonego sk u tk iem  nieszeaęńMwegp 
w y p ad k u  ro d z in a  o trz y m u je  10.000 
7.1 na. koszty  pogrzebu , jeńll zaś W 
caień d o tk n ię ty  zo stan ie  s ta ły m  **- 
lectw esn — 50.000 zł

U bezpieczenie od w ypadków  powe 
s ta ły c h  poza  szkołą , w  ty c iu  p r js  
w a tn y tn  ucznia , k o sz tu je  roczn i*  
30 zł.

Poza  ty m  IFZITW, chcąc  umo*U-

stanie się pi*rw eaorxędoy* aistru- 
m setem  wychowawczym w rękach p* 
degogów __j,

Z tego krótkiego przegląda widać, 
ż*  n o w y  rok szkolny będzie w y re i-  .  —
nym krokiem  naprzód w k ierunku ; O p ła ta  ro aan a  p sry  u b eaądeczen iu |w ić  n r.w et n a jb ied n ie jszy m  c o *  
w ychow ania rozum nych i g o rący ch : o d  w ypadków  n a  te re n ie  szko lnym  , r io tn  k o rzy s tan ie  i  ubezpieczał!,
petrlotów  — pokolenia dem okracji j i  p oza  szk o łą  — w  czasie  w ycieczek, | w łącza  do ubezpieczeniu b ezp ła tn i*
ledow** lu p rw d a n la i sp o rtó w  szko lnych , w ! p e w n ą  ilo ść  uczniów  w  k ażd e j saóc*

T. ZTGLHk ’ d ro d ze  do  srfto ły  —  w ynoei —  « le.

Mobilizacja nauczycielstwa

w odbudowie zdrowia młodzieży
VadorxKxxUEi 4 ła  nauczyckrltów a W jd ó w  1 u d z ie lil i pom ocy  wlejsfcśel 
na jw a in iO jszy eh  ztugacirUeninch j szko le  pow szechnej, 
zd row o tnośc i m łodzieży  i  podraio- j Je d n a k ż e  przez  d łu g i Jcszcae 
s im la  e ta n u  sa n ita rn e g o  szko ły  czas ndellcEna n a  u^si Oftrodki Z d ro ­

w ia  ty lk o  częściow'© będą m ogły
złagodz ić  bard zo  zan ie d b an y  pod 
w zg lędem  n an H am o  - h ig ien icznym  

w ie jsk ich  szkol

w dziedzinie powszechności naucza­
nia, którego nie osiągnięto przed woj 
są . Lecz nietylko ogarnięci* przez 
S tkołę prawi* w szystkich dzieci, a i°  
stw orzeni* lepszych w arunków  pracy 
jest godnym podkreślenia osiągnlę- 
cŁem. Gdy przed w ofną nauczyciel 
by ł obciążony przeciętnie 56 ucznia- 
H l obecni* liczba ta  wynosi około 
49.

Sten budynków  szkolnych Jest w 
dalszym ciągu niezadaw alający, choć 
należy zanotow ać ogrom ne w tym  kie 
runku  w ysiłki 1 osiągnięcia sam orzą­
du jak  1 to, że sum y na budownictwo 
cKkctne w bieżącym  budżecie Min. 
O św iaty zostały  Już całkowici* roz- 
poepodarowan*.

Szkolnictwo zauiodouje
N asza now a rz e c z y w is to ś ć  polska, 

nowe możliwości i perspektyw y, 
przed którym i stoim y w obliczu dnia 
dzisiejszego i Jutrzejszego, pociąga za
t oftę  konieczność rozbudowy szkol-

 ____________     «ą
kształcenia, aż do uzyskania najwyż 
szego w ykształcania.

Rozbudowa szkokuctw * zawodowe­
go Jest ściśle związana ■ planowa­
niem naszego ły d a  gospodarczego, 
którego wyrazom są 1 będą aaez* Na 
rodowe Plany Gospodarcze.

Jeżeli chodzi o osiągnięcia • * « ! -  
nictwa zawodowego to są one olbnry 
mis. Wystarczy przytoczyć parę cyfr- 

Przed wojną przy 35 milionach lud­
ności m ieliśm y w* wwyetklch typa dr 
szkól i kursów  zawodowych około 
210.000 młodzieży- Obecni* przy 34 
milionach liczba młodzieży w szko­
łach i na  kursach zawodowych prze­
kroczyła znacznie 300.000 ^nłodziaży 
(nie licząc w tym młodzierty objętej
akcją przysposobienia rolnlczo-woj-
skowago). Od nowego roku szkolne­
go przybyła do szkół nowa wielka 
fala młodzieży. Z* parę tygodni bą- 
diem y mieli dane świadcząc* * dal­
szym znacznym  w zroście uczącej aię 
młodzieży w szkołach zawodowych. 
Uruchomione są Już w wielu miej­
scow ościach now e licea zawodowe, 
do k tórych  w stępują  p ierw si absol­
wenci 8 k las szkół podstaw ow ych

Szkolnictwo  
dia dorosłgch

a u, , . .—......... .  Dla pracujących zawodowo, którzy
Starych s tre f  okupacy jnych  N iem iec. i; okończyU 18 .rok  życia, a m ają braki 
P rof. H . R ad lińska  om aw ia „P lan  j w w ykształceniu podstawowym, lub
w ydaw niczy podręczników  d la  zak ła  pragną Uczyć się dalej na  poziomie 
dów  kszta łcen ia  nauczyeieU “. P rof. ] średnim przeznaczone są szkoły dla 
St. S rokow ski rozw ija  p ro jek t p ro - . dorosłych o skróconym  czasie naucza 
g ram u  geografii gospodarczej d la  ’ a [a. Szkołę pow szechną przerabiaią 
liceów  ogólnokształcących, podlcre- j ifuchaczo tych  szkół w ciągu 3 lat, 
ślaj.tc w artość kształcącą 1 u sz lachet | iub posiadający ukończoną szkołę po 
n ia jącą  n au k i geografii. jw szechną mogą w ciągu 3 la t uzy-

W dziale recenzji i sp raw ozdań  sk»c m atu^  w 3  -  letnich szkołach
num er w rześniow y „N owej Szkoły '1 | ^  o n̂ em 62kolnlctwo dja  dorosłych 
daje  w yczerpu jące om ów lm ie  po- | 3me oko}o 3000 ^ a ifa b e tó w  i a- 
w ojennych w ydaw nictw  pedagogicz- ó ^ w ram ych a na kur­
nych p ióra St. W ołoszyna. R ecenzje ; je6ielMł0 .  zi-
z książek oraz p rzeg ląd  z a g r a n i c * ^  Qkolo 4Q OQO PolakóWi k tó .
nych w ydaw nictw  pedagogicznych .zko łę  zaborcy, o-
(ZSRR, B u łg an a  Czechoslow acjal , J  ^  ^ wow6 z  ,ę-
D zia. „K ronika O św iatow a przynosi j - Y  historh 1 w iedry  o
w iadom ości o k u rsach  inform acyj ( i w i e c ] e  wspólCTEeenym
nych, akc ji doskonalen ia  k ad r peda- 
gogicznvch zakończeniu roku szkol­
nego i winych.

W bieżącym  roku szkolnym  tnie- , Podstawową pomocą szkolną jes.
s ię c z n 'i  ..Nowo Szkoła", o rgan Min podręcznik. W tej dziedzinie cały a- 
Oświaoy. będzia system atycznie ;irzy 1 parat państw ow y i pracow nicy prze­
nosić spraw ozdania z zagranicznej ;mysiu, graficznego uczynili w ielki wy 
i k ra jo w e j prasy pedagogicznej o r a z ! siłek goflny podziwu. Komitet Ekono- 
in fon  :acje o w ydaw nictw ach  p^da-;m iczny  Rady M inistrów postaw ił d: 
«c g it cnych. 'dyspozycji M inisterstw a Oświaty c*

KONKURS

Doceniając wielką rolą nauczy 
ciel*twa w dadodzłnśe kazttłcenśa I 
wychowania młodzieży w zarodach 
zdrowotności 1 higieny. MkniLter 
siw o OSrwtaty umieściło w peogsra- i
mach wazyMklch wakacyjnych kur M i ę d z y s z k o l n e  p o r a d n i ®
sów dla nawczydeM cyfcl wykładów intaieyw nie rozbudowuj* d ę na .
2 higieny osobistej l medycyny ^  Międzyszkolne Poradni* Le-jatan na te re n ie
społecznej. karski* i Dentystyczne. O w lel-' powiizechnych-

’Wydzia! Htelecy ItafcołneJ Min potrzeb!# tych instytucji świad jn
Q9wł»tr. pol«cB wMywtkbnwteyro- y y  fsfet, i* w Jednej tyBco Mię-i , , - .
terom w Ktiratorżach 1 «koiaytn (ĵ yu ĵcoitiej Poradni Mte. Oświaty brak n ig ie n iS v a k .w  
lakarsom Jak najłapew obełuiemle w tpafwanvi* (tal Maża) wteleiono rnrt*™y liczyć reainto na 'o,

w uh, roku sczk. ponad 6000 be» u  w hitakim oeaale lekarz Oś rod- 
płatnych pored. I Zdrowia potrafi obsłużyć łdi-

OgirtarMse jatnie^banla rordtaroe ku izlesdąt szkół swego rejonu, oa, 
1 brak * eleroeskarnej opieki M gie-;dając w «zkołacli, przy rozległym  
nicano-l#karukś«j na tereai# wielu ter<miri bez środków lokomocji 1 przy 
Okół w ronśejezycto ośrodkach, a ^  utr-zymanych drogach Uozba 
nmr#t w mlaatoeh podkreśla nśto- ■ wyacwaMikowanycłi hlgle-iiatefc 
w-ykie doerieełą rolę nauczyciol- również nledoeta-
atwa rćrwrdeś 1 w dziedzinie P ^ i t e c z m -
r.ieelenla pom om u ed ro w o tn eg o  m i - ; ‘ w  j^ M y m  raz ie  proces k ac ta iro - 
lionow ych sfclorowhsk d a te d  szkół

wymtwtionyofc ktarsów  nauczyded 
sśdch. Wydalał Hl*temy Mto. Oś 
wtaty ograoowtzj* te* apecjałne

Nowa szkoła
W ydany ostatn io  nr. 1 (27) „Nowej 

Szkoły”, z  d a tą  w rzesień  1947 r„  
przynosi d e k a w y  a rty k u ł francusk ie  
go działacza pedagogicznego G. Co- 
g n io t'a  - v p .  t. „D em okatyzacja szko­
ły n iem ieckiej w  stre fie  radzieck ie j' 
s  uzupełnieni a-ml dotyczącym i pozo-

Podsęczniki szkolne

Wydrmł Powlelowy w . WlocUwka * * • «  M m n  **
równika powiatowego prsytnlk, dla starców I kątek w W U kow te^^jąrw . 
włocławskiego UpomienW wedta* VIU *™P7 'd.sTk.uie 1 wTiy*te-

Tl!*' o * * -  posiadające odpowiednie prsyfotowad* sawosteare i dośwtedese- 
nie mogą składać podania, wtesncs-ęeanl* napisany esesegótewy tydory* wraz 
s iwlerrrtstotenynsl odpisami świadectw .ikolnyoh, środowych i i  p*- 
przedni*/ preey de Wydsteśa Itewtetew*to w* Wtectewke, s l  »rt**U 8 
w termlnls do 16.8.1947 r.

Praca do objęcia od na-ra*.
Praewodnicsęsy Wydzteła Posrtatowego 

STAROSTA
10M> f—l  H  BeeewleeM

Ogłoszenie o przetargach
Dyrekeja Okręgowa Kolei Państwowych w Lodzi, Wydetal Drogowy ogla- 

ssa erzeterg nieograniczony na wykonani* kotłowni do eenlralnego ogrze- 
wanla warsztatów samochodowych n* rt. Lódi Kallaka, kanała betonowe­
go celem przeprowedąenla głównych przewodów ŚMtalaaJI eenśraltiego 
c grze srania w pokojach noclegowych 1 stołów** przy parowozowni na st.
Lódi Kaliska. ___

ślepe kosztorysy, warunki składania ofert I wezełkl# informacje otrzymać 
można w Wydziale Drogowym DyrakcJI w pokoju 659 w (odelnaeh urzę- 
ćowyeh.

Wadrum w wysokości 1 proc. ualeśy srpładć przed przetargiem w Kasie
Dyrekcv inej, a kwit załączyć do oferty.

Otwarcie ofert nastąpi w Wydziale Drogowym Dyrekcji w pokoju Nr. 
3t>3 dnia 16 września 1947 r. o godzinie 16.00.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego, wyboru oferenta, podziału . 
robót p-uniędry kilku oferentów I unieważnienia przetargu bez podania po-

10719wodo.

powaaKJGhuycń 1 przadzaścoli. N a tu  
rslnle w ścialsj współpracy 1 p o  
mocy i  fach<w,ym person t le n : te- 
kaiufchn (* ile w  danej mdajeoo- 
w o d d  się  m a jd u ja ) .

■ fftóz  z roEgpowmeeohnionę wśród 
dztecł i młodzieży gruthcą, jag lic ą , 
b. częstym śwlei-Aem  I wezawlcą, 
« oartaitnlo niepokojący wxroet pi 
jańetwa i n lerzadto chorób wenę 
rycEnych zmuszają na* do  mobl- 
Ukkw&u Ul nauczydetetwu t p rzy . 
dągjłrięda wyehowwwców do  akcji 
zapobiegania chorobowości 1 w y­
chowani* BdrowożnegOw

Doniosła rola szkoły
SSoakomtty Mglenteta, Ptzkcb

uda facshowfcgo a iem «ntu  lekarskie­
go 1 p o sy łan ia  go n a  w ieś (p rey  
w iadom ych  tru d n o śc iac h  1 ulach*, 
d l  jeet p rocesem  d łu go fa low ym .

WlęśuEsaść h ig ien is tów  polskich 
p o d k reś la , t e  ro la  nauczyrtotetiw a 
s ta je  się szczególn ie  w ażną wooee 
pow iacchnego  braiku lekarzy , dcm- 
tyetów  1 h ig lenlŁ tek  n a  w si i w  
m ały ch  re jo n a c h  prow tnejcm ałnycli 
o ra z  o ledostai^icznle ro zbudow anej 
s ie d  O śr. Z dr.

M usim y w ziąć  ró-vnleż pod *■ 
w ag ę  b ra it kon iecznych  u rz ą d re ń  
sand lam yrih  i o g ó ln ie  niktel p o k o ra  
u św iad o m ien ia  hćgicBiłcstnefO w  
imaaach. #

NauorycicU praca fa k t  nowo**- 
v> najmniejszych nawet ośroA-

Przetarg nieograniczony
M in-tteretwo Roi. 1 Ref. Roln. ogłasza niniejszym przetarg nłeogranl- 

# /ony na wykonanie nowej drew nianej szopy garażowej przy uł. Senator-
,kiej 15. Podkładki przetargow e można, otrzym ać za zwrotem kosztu w bin- ^ ____  __________ _______ _________
rze M lu'sterstw a Roi. i Ref. Roln. przy nl. Nowogrodzkiej 40 pak. 801 w go- do z a g ład y  m ilionów  d r ie d  1 m ło- 
dzinach od 9 — 15-ej, gdzie też można otrzym ać wszelkie bliższe inform s- ^dzieży, g ro żąc  k lę s k ą  zw yrodn ien ia  
cje p rzysz łych  pokoleń .

Otwsrele ofert nastąp! 15 września r. b. o  godz. 11-eJ w wyżej poda j N a leży  p o d jąć  śro d k i zaradcze , 
nym bbirze. 10742; R o la  szko ły  d n auczyc ie ls tw a , }a-

,  ____________________ __________ !ko  p ion ie rów  h ig ieny , s ta je  się
szczególn ie  don io sła , w obec ndedo

.lapa. . . . ■ ...# - ~ Ttid w  TłU/T/lf*K>;8*jfW»» reseevw* — ' -
PaAatwowej R*dy Zdrowk jnrol. Koch *<j częnto jedynym i plonifrfr 
Kacprzak, m ó w iąc  *o w»p^cze«- nU higieny  i  kultury i mogą ty*  
nych poglądach na higienę ericol ! pomocą w waloe z  chorobami 
ną“ podkreśla: ; ,’cfdnymł.

„Trudność polega przede wzzyirt- j Odpototednło przeszkolona 
kim na tym, że nie w lan y  Jak te czycielstwo może młodzież szkolną  
nasady higieniczne wpoić w ogół i IxtdnoM wiejską wdrożyć do Ał­
mam obywatelskich, by one chciały ęjienioenego tycia  ł p r z y c z y n i ć  stą 
Je stosować, żyd według nich. Zda- do zmniejszenia chorobowości i 
je się nie ulegać żadnej wąitpll- klęski pijaństwa. . _

te  archimedesowym pun- Dążmy przez  zd row ie  do oświa-
  oparcia winne być sokoła,, ty  1 prze® ośw iatę do zdrowiał
nie tylko Jako Instytucja najodpo Dr. Med. A. Werk*
wiedmlejsza, ale Jałto Jedyna, któ­
ra może wziąć na siebie ten obo­
w iązek".

Ubiegła wojna or aa syetema- ■ 
tycznie w y n iszcza jąca  akcja oku­
panta n iem ieck iego  doprowadziły

Z  życia sekcji

09-

W miesiącach wakacyjnych grupa
ok. 90 nauczycieli pepesow cćw  p r ie s  
cztery  tygodnie p rzeszła  k u rs  szko le­
niow y w  K am ionce k. K arpacza. Za­
raz po zakończen iu  k u rsu  n s  Dol­
nym  Ś ląsku  rozpoczęto now y k u rs  
d la  40 nauczycieli w O tw ocku w 
O środku  Szkoleniow ym  im . St. Du­
bois.

O bydw a te  k u rsy  m ia ły  n a  eelu  
I pogłębianie w iadom ości z zak resu

W y d ra! I Cywilny Sądu Okręgowego w W arszawie ogłasza, że wpły- s ta te c z n ie  ro zb u d o w an e j s le d
nął do tegoż Sądu pozew Stanisławy Muslel przeciwko Janow i Musłelowi o roz .ro d k ó w  Z drow ia. _____  ____ ____
wod oraz że dla nieznanego z m ie lc a  pobytu Jana Musiela został w yzna-! , B e a to a  w e n a  s p a c j i  w y m ag a  nauJc m arksis tow sk ich  oraz u ak tyw  
ivony kura to r w osobie adw okata Zbigniewa Pałęckiego zam. w W arszawie s tw ie rd zen ia : 20.000 is tn ie jący ch  n tan i#  nauczycieli jako  ośw iatow -
,rzy ul W rzesińskiej 14 m. 15. SZ^ 6ł ^ S2echnyf  W ców w ćrńd m łodzieży, a sn e c la ln l .

v  u  1 r  S s  10743 re jo n a c h  1 n a  w al oczek u je  op iek i
Nr. aktu 1 C. 2659 46. 3 ;h lg ien iczno -lekarsk ie j ju ż  tera®.

' T ym czasem  n a  w si 1 w  m a ły ch

Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego w W arszawie zamierza rcxlków  Z drow ia , 
drodze przetargu powierzyć wykonanie cz*Ar' zamiennych do rem ontują-

re jo n a o h  m a m y  ty lk o  ok . 500 Oś-

cycb się pakowaczek „F “ i „EW “.
N ieliczny  obecnie p erso n e l 09-

i  się jiaaowaczea „ i i „ł, y» . rod k ó w  Z drow ia  m a  rów nocześn ie
Firm y reflektujące na wykonanie tych części zechcą zgłosić się po da- w ie le  obow iązków  i z ad ań  do  wy- 

nc ofertowe do W ydziału Technicznego Dyrekcji PMT w W arszawie nl No- p e łn ien ia  i z n a tu ry  sw ej p racy  na  
w- 5w j»! Nr. 4, w godz. .10 — 13. o b szern y m  te re n ie  i p rzy  b ra k u

Otwarcie ofert nastąpi dnia 10.9.194? r. o godz. 10 w Wydziale Tech lokom ocji nie m oże pośw ięcić dos- 
tm n y m  D yrekcji P. M. T. w W arszawie. . .-ta tc g m le  c z b .s u  sto sunkow o

Dyiekcja zastrzega sob;e prawo swobodnego wyboru oferenla bez wzglę sieci szkolnej.
g ęste j

c ó w  w ś r ó d  m łodzieży, a 
w ś r ó d  OM T U R - o w c ó w .

W ykładow cam i n a  ku rsach  bytl 
w yb itn i działacze P a rtii , a w ięc tow . 
tow . H. Jab łońsk i, J. M ulak, M. K a r- 
niol, W. T ułodziecki St. Pol. K. W oj­
ciechow ski i w ie lu  innych.

W ielogodzinne dyskusje, j a k i e  roz­
w ija ły  się po w yk ładach  i  re fe ra tach  
zagaja jących , św iadczyły  o w y s o k i m  
poziom ie słuchaczów  i  o  g ł ę b o k i e j  
tro sce  o należy te  w ychow anie n a s z e ­
go m łodego n a ry b k u  socja listy c z n e -

du na cenę lub unieważnienie całego przetargu bez podania powodów, Id ea łem  naszym  jes t, ab y  \vy3 0 - go. 
względnie podział dostawy między kilku oferentów jak też zwiększenie lub ko  k w a lif ik o w an y  lek arz , d e n ty s ta  N a k u rsach  życie tow arzysk ie  kon 
nroiejszrnie ilości wykonanych części. 10741 i p ie lę g n ia rk a  dokonyw ali p rzeg lą- cen trow ało  się w  św ietlicy
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How© w
Stołki znej Organizacji PPS

Nowoobrana na ostatn'ej kon­
ferencji warszawskiej Stołeczna 
Rada PPS dokonała na swoim  
pierwszym posiedzeń u w dn u 
3 b. m. wyboru Prezydium Ra­
dy Stołecznego Komitetu.

Rada uchwaliła przekazać po­
zdrowień5 e od organizacji war-

dy Stołecznej Komitet PPS u 
konstytuował się w następują­
cym składzie: przewodn czący
— tow. Henryk Jab’ońrki, wi 
će -  przewodniczący tow. tow 
Fabian Piłacki i Stan's’aw Kra­
wczyk, sekretarz stołeczny tow. 
Tadeusz Jasiuk, sekretarze: tow.

Rok szkolny rozpoczęły!
Dziatwa Warszawy wróciła do klas

tudynki ciągle w remoncie 
a niektóre baraki — przesieka ą

szawskiej PFS dla sekretarza ł?w - £Ienry,k Dąbrowski, Łady- 
eeneralnego CKW PPS tow. Jó- s aw ^osiecki i Stefan K ^ y n - }  
z e fa  Cyrankiewicza. , f ki- skarbnik -  tow Józef Za-

' lewski, członkowie Kom tetu —  
Przewodn5czącym Stołecznej tow . tow. Władysław J ’ gie’ło, 

Rady PPS wybrany został tow. Karol Sent, Marcel na Wa^zko-j 
Gwidon Kurze!a, wiceprzewo- wska, Łukasz Maciejko, T d eu -z’ 
dniczecymi — tow. tow. Wa- Szarek, Aleksander Szelen- 
cław Tułodziecki i Antoni Fo-  ̂ baum, Jerzy Ruszkowski, A l f r d  
t e k .  | Zieliński, Kazimierz Zaw adzky

Wybrany na posiedzeniu Ra- Tadeusz Jabłoński i Rędziński.

Aktywy partii robotniczych
u s t a l a j  cą w y t y c z n e

wielkiego współzawodnictwa
W e wszystkich polskich fabrykach ływać stale konferencje aktywów otin 

włókienniczych oraz kopalniach wę- partii robotniczych we wszystkich la- 
gia rozpoczął ślą dn. I-go września brykach objętych wyścigiem pracy oraz 
pierwszy etap wielkiego wspólzawod- wciągnąć do współpracy obie robolttl- 
nietw a między pracow nikam i obu ga- cze organizacje młodzieżowe I lajszer 
lęzi przemysłu. Uo wyścigu stanęło aze rzesze bezpartyjnych, 
ponad 600 tysięcy robotników i praco-  o------
wników umysłowych. KCfrUHlkat SK PPS

Członkowie Stołecznego Sąd i 
artyjnego proszeni są o przy 

bycie do lokalu Stołecznego Ko-

Skończyły się wakacje. W czoraj dzieci 1 młodzież w arszawska rozpoczę­
ły znów naukę. Zaludniły się „klasy”, w budynkach szkolnych ożywiony 
ruch. W Śródmieściu, na Woli, Mokotowie czy na Pradze. Rok szkolny roz­
poczęty!

WSZYSCY ZADOWOLENI
W  szkole N r 51, tmicezco-ącej erę w 

nowowybudowaciym baraku przy ul. 
F loriańskiej, jest przyjemnie i czysto. 
Barilk wygląda efektownie.

N ajpoważniejszą cfcawą jest to-, czy 
wyt-rzyma wybryk,; figlarnej dziatwy.

— Ściany, drzw i i okna eą jednak 
bardzo anemiczne —* mówi kierownik 
szkoły — a wie pan, ce młodość po-

i — No, chyba! — pada dość lako­
niczna odpowiedź.

I C E N T R A L N E  O G R Z E W A N IE  M U S I 
BYĆ

W wielkim kompleksie gmachów 
szkolnych przy ul. Bema panuje nie­
słychany ruch i rwetes.

Nabyta n,a w akacjach energia roz­
ładowuje cię nie tylko w setkach py

90.009 uczniów
rozpoc/ę ło  naukę
w W arszawie

W d r ' i 3 bm. rozpoczął się rok 
szkolny na terenie całej Polski. W 
twiązku z tym M inister Oświaty 
tow. dr. S. Skrzeszewski wygłosił 
przez -r.dio przemówienie do mło­
dzieży.

W uniu tym W arszawa zaroiła 
się od młodzieży szkolnej. Po  dwóch 
miesiącach wakacji w 69 budyn­
kach szkolnych zebrało się do pra­
cy około 90 łys. młodzieży szkol­
nej.

my o tym już, ale stan  rzeczy sprzed
-kilku m-escęcy nie uległ zmianie: nau­
czyciele wraz z rodzinami mieszkają w 
jaskiniowym niemal prymitywie, cśa- 
ccooie, wilgoci i zaduchu lub... ~r kan­
celarii na stele.

W szkole jest od początku kilkuna­
stu  „dz-ikioh Icka/torów". Wydz. Szkol 
nictwa Z. M. nie zrobił dotychczas nic,

tail, zadawanych nauczycielom, ale aby znaleźć -dla tych ludzi lokale
tak ie  w jakichś dzikich pląsach i cko 
kaeb.

90 proc. dzieci rcbctiM-czej Woli by­
ło na wczri-.ach. W racają z różnych

stępcze.
K L A S Y  P Ę C Z N IE J Ą  

W  Państwowym Liceum K cm u r.f ik a - 
cyjnym przy ul. Chmielnej 88 wre j-uż

stren Polski, pełce wrażeń i zeobw y-, również praca. Tymczasem pTacują 
tów i — zdaje sic —  nie uświadomiły ' oo praw da nie uczniowie —  a urzęd-
sobie jeszcze woale, że nauka już się 
rozpoczęła.

Rozmawiamy z Jasiem Kraszewskim

trafi...
z V klasy. 
(V klasa!)

Jest bairdz-o 
tłumaczy ram ,

powabny 
że narika, , ,  . „  i v Kit e s ' | i tjumaczv ram , ze nan-e.a

K.asy całko- f i,? właściwie jutro. „Dziś
( to ty 'k o  byliśmy w kcści-le  i pani 

nam kazała  przynieść bambosze i to r­
by na bambosze... ł już!"

wioie w sprzęt. Szkoła posiada piękną 
salę gimnaetyczną.

Węgiel na zimę — jest.
Przed szkołą spotykamy dwóch ru­

mianych brzdąców: Romcia i Ju lk a .1
Pytamy o wakacje.

— No. pewno, że byliśmy na kolo­
niach — odkrzykują.

— A uczyć się będziecie piknie?

Prezydent Bierut na konferencji
uśw ięcone5 M es :ącowi Odbudowy Warszawy

Remont szkoły na da!'"kiei O-chofie, 
przy ul. Gpaczewrtkicj 96, o której p i­
saliśm y przed kilkoma miesiącami,
.pestenuie 
szybkimi k 
ciVhv.uie WDO) srko ła  „oedwoi się‘‘.

Kwestię „być albo r ie  być" e-tecswi 
dla szkoły cemtrolne ogrewamie. które 
c le  jest jeszcze uruchomione. W wy-

nicy, gdyż amatorów —  ptreyszłych 
piccierów naszej kom unikacji jest w«s 
lu.

Szkoła ma za sebą traidycję: istnie­
je od 1873 r. Po wyzwoleniu rozpoczę­
ła pracę 1 lutego 45 r., jeszcze w d y ­
miącym częściowo gmachu. Budynek 
odr.owicno prawie wyłącznie własnymi 
siłami. W r. 1944 — 45 ukończyło ją 
16 — a w r. uh 42 absolwentów.

Na tercciie szkoły działa Bratnia Pb 
moc, czynna jest spółdzielnia uczniow­
ska (60 tys. zł. miesięcznego obrotu!),

W Łodzi odbyła się narada p rzed­
staw icieli kom ite tu  w ojew ódzkiego

Wczoraj Naczelny Komitet O oou .o- 
j  „o licy  zorganizował w sali posie­

dzeń Stołecznej Rady Narodowej kon- 
lerencję prasow ą, poświęconą zagau- 
nb-iom  Miesiąca Odbudowy W arsza­
wy. W konferencji wzięli udział: Pre­
zydent Rzeczypospolitej -ierut, mini*

P o lsk ie j PartU  Socjalistycznej l ko- Partyjnego proszeni są o p r z y - ! slcr Odbudowy tow. Kaczorowski I 
m i te t u m iejskiego P o lsk ie j P a rtii b  ci do lokalu Stołecznego Ko- Pre 'y dent War« aw7 ,ow - *0lwlA».i.

dzielnicow ych kom łte- ^ t e t u  P P S  u l  M o k o to w s k a  2 4  H radom ^^w o c im cry t wlceprezy- 
p a rtii oraz przedstaw icieli “i T ! ! !  !  ,  / !  dffn‘ s ‘oł- k a “ J  Narodowej tow. Gro-

R obotniczej, 
tów  obu

i kom itetów  pa rty jn y ch  a te renu IV piętro w dn5u 6 w rze'n5a t. j. dz|ck|
w szystk  cb zakładów  w łókienniczych ^  sobotę 0 godz. 13. 
pośw ięcona sp raw ie  ja k  na jlepszej obowiązkowa, 

w spółzaw odnictw a.

Obecność Podczas konferencji Prezydent Bie­
ru t zwrócił się z gorącym ?pe!em do

organ izacji ------------------ _  .  * n
K o n /e r e n c ję  z a g a ił  s e k r e ta r z  woj. Z e f i r  w *  u z e n t e

kom. PPS tow. Wachowicz, który o- 
b razując sytuacje w przemyśle włó-

Kó!
DZIELNICA MOKOTÓW

D nia S bm. (p ią tek ) o godz. 18 w lo-
. ..  m .,iU re4 lil ł«. n i m  n r o d u k  kalu  C e l n i c y  P P S  przy u l. C hocim skiejkieiiniczym podkreślił, ż t plan prodiik Nr 4 odbędzle gie zabranie członków  P P S
ejl jest realny i możliwy do w ykona­
nia w ram ach ośmiogodzinnego dnia 
pracy.

Tow. Wachowicz wezwał członków 
partii robotniczych do trgo, by świe­
cili przykładem i przodowali w pra /  
zawodowej, przechodząc na obsługę

re fe ra te m  pt. ..B ezp ieczeń stw o 1 h ig ien a  
pracy” .

D nia C bm. (sob ota) o godz. 17 w  lo ­
kalu Szkoły  Gosp. W iejsk iego  przy u licy  
N arhutta  8 odbędzie s ię  zebranie człon­
ków P P S  i P F B  z referatem  tow . Gra­
banu. , .* łaja

DZIEL NIC A  OCHOTA  
W  płatek  dnia 6 w rześnia  o godzin ie  18 

w lokalu D zieln icy  P P S  Oehota przy ul. 
w 'e k s z e j  I lo śc i k r o s ie n  I w r z e c io n . W in  N iem cew icza 9 m. 130 odbędzie s ię  zebra-

. ,  . .. ..     ,  ,■ n ie  ogó ln e  czionków  1 sym p atyk ów  P P S
n j o n i  z  c a łą  c n c r g .ą  u s u w a ć  wspólny ? ref orat em tow . profesora W iesław a W in-
mi wysiłkami p r z e s z k o d y  stojące n a  n ick  ego  na tem at „W ych ow an ie  socjall-
d r i.d z e  d o  realj o w a n ia  p la n u  ‘ ^ D Z I E L N I C A  P P S  SASK A K Ę P A

D ru g i s e k r e ta r z  k o m . m ie js k . PPR w  dniu 5 wrze, nia br. 0 godł 19 od.
I o w . B a r y ła  p o d k r e ś li ł  w  s w y m  p r z e -  będzie  się  o g ó ln e  z eb ran ie  członków  i aym

im ie n in  w l- lk a  w a n e  w s n ó ln v c h  WY- P*śyk ów  D zie ln icy  P P S  S a s k a  K ęp a , u l. o w te n iu  w i iKu w a g ę  w s p o in y t i t  wy F ran c u s ! , a  7 z r e fera te m  tow . P a u lis z a  na
— ~  p o d n ie s ie n ia  w y d u j-  te m a t  „ U ch w a la  R ady N acze ln ej” .

PBAG A C ENTR A LN A  
D z ie ln ica  P r a g a  C e n tra ln a  P P S  Im. S te ­

fana O krze i z aw iad am ia , że dn, 4.9 rb. o 
godz. 17 o d b ęd zie  s ię  zebranie K om itetu  
D zieln icy  w raz  z p rz e d sta w ic ie lam i kól fa ­
brycznych przy ul. Szw edzk iej 2,4. Obec 
ność  obow iązkow a.

Z EB R A N IE  NA DZIELNICY P P S  
NO W E - BRÓDNO  

D n ia  5 w rześn ia  br. (p ią tek ), o godz. 18 
p rzy ul. B ia lo lęck iej 24, odbędzie s ię  ze­
branie członków  i sy m p a ty k ó w  P P S . R e 
fera t p t. „R acja  stan u  P o lsk i Ludow ej' 
w y g ło s i tow . lnż. S terner.

ZE B R A N IE  DZIELNICY P P S  
ŻOLIBORZ — K OSSAKA 10 

D nia 5 w rześn ia  r. b. (p ią tek ), o godz. 
18, odb ęd zie  s ię  zebran ie członków  i sym  
patyków  P P S . R eferat p. t. „ S y tu acja  Go 
spodarcza P o lsk i na tle  sy tu acji gospo  
darczej św ia ta"  w y g ło s i tow . d yr . W isz  
niew icz.

Z E 3E A N IE  DZIE LNIC Y  P P S .  
C Z E R N IA K Ó W  

D a la  5 w rześn ia  r. b. (p ią tek ), o godz 
18, odb ęd zie  s ię  p rz y  u l. S tę p iń s k ie j  41 
z e b ran ie  członków  i sym p atyk ów  PP S.

ściwie wcale nie przeprowadził akcji, oeita-tarei rimy) przy żelaznych piccy 
Wstydl kach, k tóre d a ją  w wielkich zimnych

zbiórka pieniężna na Odbudowę mirrach zaledwie kijka stopcij c k ę ła ! 
W a rsn w y  będzie s!.e odbyw ała nadal Naifco-ledwcjezą e.prawą w tei szkole 
we w szystkie niedziele w rześnh. ‘ micuzkainia dla na-uczyoiela. Piealii-

Cały kraj odbudowuje Stolicą
Apel Pre/ydium  Stoł. R. N.

P rezyd ium  R ady N arodow ej m. s t . ! ałlków  1 ofiarności n a  rzecz odbudo- 
W arszaw y uchw aliło  na pos edzenlu  j w y  W arszaw y. P rzez naw iązan ie

ścisłej łączności z K om itetam i Od­
budow y W arszaw y, p a rtiam i polł-

allków w dziele
ności pracy I realizacji plahu pruduk-
«Ji.

W dyskusji stw ierdzono zgodnie, że 
skoordynow ana w spółpraca na każdym 
odcinku organizacyjnym  jest gw arm  
c ją  zwyclęslwa w walec o wykonanie 
p lanu dobrobytu. Postanowiono iwo-

Konferencja
z przywódcami
w ło sk e j  partii
sot.|alistLjc/nej

W  czwartek o godz. 5 po po’, 
od .^dzie się w sal: C U i-u  (u!.
Senacka 3) konferenc.a z udzia­
łem socjalistów włoskich tow. . . .
tow. P.’etro Nenni i Lei o Base o. ° baecno44 wazy8Łkic,‘ C2,onków obowiązko- 

Towar.ysze, interesujący sij koło pbzy pks
 ? „ mn i M , W czwartek d n ia  4 września br. o godz.zagadn eniami wiosK.m, mog,j 15 w loka!u Kola PKS ul Grójecka 42a

-n r s io  n o  zan rO S Z S n ia  d ) 2.<y??dzle si« zebranie ogólne członkówzg aszac się po zapru„z.„i. « u p z ref„ratem tow Antonlego Kamiń.
w ydziału  Zaifrarrczncgo I h W  sk leg o  n a  te m a t „ D ro g a  P P S -u  w  d o b ie

7 - - - I obecnej

ZAKOŃCZENIE STOŁECZNEJ 
SZKOŁY PARTYJNEJ 

III STOPNIA 
W czwartek, 4 b. m. o godz. 

16-ej odbędzie się w lokalu SK  
Powiatowy Komitet PPS (Mokotowska 24 , II p ) wrę- j 
Socjalistycznej za- czenie świadectw uczestnikom  

Kursu. Obecność wszystkich  
słuchaczy obowiązkowa.

w  d n iu  3 bm . zw rócić się do Woje- 
prasy o Jak najaktywniejszy udział w w ódzkich R ad  N arodow ych na te re - 
akcjł popularyzacji Miesiąca Odbndo- n5e caiej R zeczypospolitej z  nastę- 
wy Stolicy wśród szerokich mas spo- pu jącym  apelem : 
łeczeńslwa. Z podobnym apelem wy- j „H itlerow sk i najeźdźca w  b a rb a - 
stąpili w s- y - ' przemówieniach rr.in. rzyńsk l sposób bezprzykładnie  znisz- 
Kaczorowski I prezydent lolwińSKl. j czył d rog ie  sercu  każdego P o laka  

N a zakończenie n~fize» Stoł Komi- j m iasto  W arszaw ę, 
tetu Odbudowy Stolicy ob. W arner, | N a p rzekó r tem u, czego dokonała 
ream ”—Jąc dotychczasowe wyniki w raża  ręk a  okupan ta , m usim y odbu- 
zUórek pieniężnych, f  zeprow adzi- dow ać sto l cę w span ia lszą  i p ię k n ie j- ' o rganizow anie n a  sw ym  te ren ie  w y  
nych w dniach 3i sierpnia i ", wr&*r '8®k niż była. Od dw u ła t  dźw igam y | sitków  — p rzy jd ą  z pom ocą W ar-

już szczęśliwie n ap rz ó d , kc| a  zawodcwe, OM TUR,
.kami i w lwtcpadzM! ; W alka Młodych oraz Zw. Młodzieży 

Demakratyczmoj.
*

Reasumując wrażerfta z wędrówiti 
po ez-kcła-ch w dniu rozpoczęcia reku 
szkolnego stw ierdzić trzeba, że ofeec- 
jny rcik szkolny stoi pod m akiem  ol­
brzymiego napływ u młodzieży do 
szkół.

Ilość jej zwiększyła się od zeszłeigo 
reku w każdej prawie szkodę, chociaż 
pomieszczeń nie przybyło wcale —  luk 
b niewiele.

„To klasy pęcznieją” —• śmieją «4ę 
nauczyciele.

Mimo tych „oapączmiałyoh k las" w i­
dać, że praca w szkołach warszaw­
skich .rozkręca się". Coroczne i co­
dzienne kłopoty nie przeszkadzają te ­
mu, że i dziecko i nauczyciel rozpo­
czynają naukę z uśmiechem.

( p a )tycznym i, zw ą z k a m i zaw odow ym i 
i o rgan izacjam i m łodzieżow ym ! i go­
spodarczym i, przez organizację  lm - 
p-ez, zabaw , zb iórek  n a  odbudow ę 
W arszaw y oraz szereg Innych zależ* 
nch  od okoliczności sposobów, Wo- 
w ódzkie R ady N arodow e u ła tw ią  
szeroką m obTizację środków , a  przez

śnla n terenie W arszawy, -jdkreil ł. 
iż akcja zbiórkowa nie dała zauawal- 
niających rezultatów.

N i; dopisały przede wszystkim orga­
nizacje młodzieżowe, gdyż 60 proc. zo 
bowiązanych kwestarzy nie stawiło s’ę 
do pracy. Doskonale natom iast wywią 
zali się ze sw eg zadania kolej’arze I 
tram w ajarze, pobierający datki na od­
budowę stolicy przy sprzedawaniu bi­
letów. Ogólnie zebrano 470.000 zł., z 
czego kolejarze zebrali 190.000, tram­
w ajarze — 15 000.

Jeżeli chodzi o dzielnicowe komitety 
zb5ór -we, to  najlepszy wynik osiąg­
nęła Praga — Północ, zbierając € 000. 
zł. Wola 33 000, Żoliborz 26.000, naj­
gorzej wywiązały s‘ę ze sw ego zada­
nia: Śródmieście i Mokotów, który wła

to drogie nam  m iasto z gruzów , ale 
dzieło odbudow y m usi być czynem  
całego narodu , a  n ie  ty tko  m ieszkań­
ców  W arszaw y.

M iesiąc w rzesień , jak o  m iesiąc od­
budow y S to l’cy, w in ien  odznaczać się 
szczególnie s ilną  w  tym  k ie ru n k u

szawie.
W ierzym y w  szybką, sku teczną 

pomoc i rych łe  przyw rócenie  W ar­
szaw ie je j  p iękna  i w ielkości”.

•
P rezyd ium  Sto*. R ady  N arodow ej 

uchw aliło  zo rgan!zować w e w szyst
akcją . W  naw iązan iu  do apelu  P ie r w -1 kich dzielnicach W arszaw y publicz- 
szego O byw ate la  P ań stw a  P-ezyden- ne zeb ran ia  celem  zapoznan a szero-
ta  B olesław a B ie ru ta  M iejska R ada 
N arodow a m. st. W arszaw y w zyw a 
w ssystk ie  W ojew ódzkie R ady  N aro ­
dow e do zw ielokro tn ien ia  sw ych w y-

kich  w ars tw  m ieszkańców  W arsza­
w y z dotychczasow ym i osiągnięciam i j 
n a  odc’nku  odbudow y i p lanam i j 
p rzyszłej W arszaw y.

„Pałac pod Blachą"
s e d z  b ą  k e r o w n  c łw a

t r a s y  „ W - Z ff
Z polecenia W.D.O. firma „Mo- 

stostal” przystąpiła do odbudowy 
pałacu „r*od Blachą". W nętrza bę­
dą odbudowane całkowicie. Dach 
na razie prowizorycznie. Przy re­

moncie w pełrl uwzględniony zo­
stanie zabytkowy ch irak ter budo­
wli.

W pałacu „Pod Blachą" znajdzie 
pomieszczenie kierownictwo robót 
przys:łej 6-kilometrowej arterii 
W schód — Zachód l mostu Ślą­
sko-Dąbrowskiego. (wk)

L I S T WY
budowlane duży wybór. Drzwi płyto­
we i filongowe. Linoleum zastępcze, 

forniery, Kopernika 4.
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Czekamy na decyzję sprawiedliwą
Ograniczenia tr zużyciu energii elektrycznej 

powinny w stosunku do Warszawy ‘"° "**'■
doznać słusznych ulg

PPS, ul. Wiejska 18.

Komunikaty
Warszawskiego P.K. PPS

W arszawski 
Polskiej Partii 
wiadamia. że dnia 4 września b r. o 
godz. 10 rano w lokalu przy ul. Lwów 
sklej Nr 5 odbędzie 6ię posiedzenie 
Egzekutywy Powiatowej.

Dnia 6 września r b. o godz. 10 
rano, w lokalu Powiatowego Komite­
tu PP3. przy ul Lwow :kiej Nr 5 od ­
będzie się odpraw a przew odniczących 
i sekretaizy , Gm nnych i M ejskich 
K cmitetów PPS z Pow. W arszawskie 
go Staw iennictw " "bowiązkowe.

*
M K — P P S  w P ruszkow ie  za-

w lad a w szystk ich  cz 'onków  R a­
dy M K .

N a kon ferencji p rasow ej w  Cen­
tra ln y m  Z arządzie E nergetyk i, k tó ra  
odbyła się 23 ub. m., poruszona była 
kw estia  w prow adzenia  koniecznych 
oszczędności w  zużyciu p rądu . Ogól-H a | |  • ■ OSIlToIJll'lvSvI W ZUZyC-U prłfUUi V bUI1S z c za p y  I W3iK! OPdlOWC n ie  ustalono, że zużycie energ ii elek

.  try czn e j n ie  może przekraczaćSiano p r a s o w a n e  W skali o g ó ln o -k ra jo w e j 10 kilo-
w ato /godzin  n a  izbę m iesięcznie.

poleca
Powiatowa Spółdzielnia Samopomoc
Chłopska. Sprzedaż: magazyny —

Grzybowska 40.

T rudno  Jes t k w esfo n o w ać  celo­
w ość podobnych zarządzeń. T rudno  
Jest zaprzeczyć, że oszczędności te  
są  konieczne ze w zględów  gospodar-

Z N IM S
UWAGA ZNM8-OWCY  

MIESZKAŃCY „A K A D EM IK A ”  
Z a ró d  Środow iska W arszaw sk iego  

ZNMS zaw iadam ia w szystk ich  ttow . m ie- 
zzkajacych w Domach A kadem ickich , żp 
wtnnt zarejestrow ać stc w sek retariacie  
ś ro d o w isk a  M okotow ska 2 ( . III  p iętro  w 
godzinach 10 — lt,E # do dn ia 4 w rześnia  
r, b»

R ejestracja  dotyczy  równic* ty eh ttow., 
którzy obiegaj* s le  o uzyskanie mieszka 
nia  w Domach A kadem ickich .

U N IW E R SY T E T  W ARSZAW SKI
  . Zarzod K ota ZNMS przy U n iw ersytecie

ż e  w  d n iu  6 w r z e ś n ia  4 7  r. W arszaw skim  zaw iadam ia, że dn ia  4.9 br.
'  J  10 ł e ł  tr.lco’11 M  K  P P S  0 Bodz. 16 w  Sali K o n fe re n c y jn e j Stoi.O g o d z .  1 7 - t e j  W lo k a .u  M  K.. I  F o  i i f om . P P S  (u l. M okotow ska 24 I I I  p iętro)

W P r u s z k o w ie  o d b ę d z ie  się P l e n a r n e  , odbęd-.le s io  z eb ran ie  o rg a n iz a c y jn o - in fo r
posiedzenie. Ze w zględu na w ażność | za
o b rad  obecność obow iązkow a. gad n leń  obecność obow iązkow ą.

OBWIESZCZENIE IZBY SKARBOWEJ
tu W ars/a  wie

Izba Skarbowa podaje do wiadomości, że:
1) z dniem 1 września 1947 r. w siedzibie przy ul. Poznańskiej 

30 zoslal uruchonrony  nowy Urząd Skarbowy w lewobrzeżnej W ar­
szawie o num eracji 14 (z podziału 11 Urzędu Skarbowego w W arsza­
wie na dw a Urzędy) oraz nowy Urząd Akcyzowy w W arszawie o nu ­
meracji 4 (z podziału dotychczasowego Urzędu Akcyzowego w W ar­
szawie na dwa Urzędy, wym :en!ony 1 Urząd Akcyzowy obejm uje ob­
szar m. st. W arszawy i powiat warszawski i 2 Urząd Akcyzowy w W ar. 
szawie, mieszczący się w dotychczasowej siedzibie Urzędu przy ul. 
Grochowskiej 280, obejm uje obszar powlalu błońskiego, garwolińskie- 
go, grójeckiego, mińsko - mazowieckiego i radzymińskiego).

2) z dniem 10 września b. r. zostanie uruchom iony nowy Rejon 
Konlroli Akcyzowej w Radzyminie !w lokalu miejscowego Urzędu 
Skarbowegoi obejm ujący obszar powiatu radzymińskiego, a siedzi­
ba Rejonu Kontroli Akcyzowej W wa Północ zoslanie przeniesiona 
z lokalu przy ul. Gdańskiej 2 do lokalu przy ul. Poznańskiej 30.

10664

czych. W alką  > m arno traw stw em  
w  zużyciu p rądu  je s t n iew ątp liw ie  
obow 'ązk icm  całego społeczeństw a, 
a le  trz eb a  koniecznie postaw ić p y ­
tan ie  — czy W arszaw a m a być 
w  rów nym  stopniu  o b ję ta  tym i o g ra ­
niczeniam i?

P ism o nasze w  osta tn ich  num e­
rach  dało Już dw uk ro tn ie  w yraz 
sw o 'm  poglądom  n a  tę  sp raw ę: bez­
w z g lę d n i będziem y całkow icie po ­
p ie rać  w szystk ie  zarządzen ia  oszczęd 
nościowe, m ające  n a  celu  dobro go- 

! spodarrze  naszego P ań stw a , a le  je d ­
nocześnie s ta jem y  w  obronie m iesz­
kańców  W arszaw y tw ierdząc  że 10 
k ilow atow a no rm a je s t d la  stolicy 
krzyw dząca. Is tn ie ją  bow iem  n 'eo d - 
p a r te  argum enty , k tó re  uzasadn‘a.Ją 
nasze I n 5e ty lko  nasze stanow isko., 

i W arszaw a przy  obecnym  b raku  
m ieszkań Jest m iastem  o n a jw yż­
szym  w  Polsce „zagęszczeniu". 
Szczególnie d a  się to  zauw ażyć 
w  dzieln icach najuboższych, gdzie 
n a  jedną  izbę przypada często 6 — 8 
m ieszkańców . O ile w stosunku  do

OGŁOSZENIA ONOB iE

UNIEW AŻNIAM  zgubion ą leg itym ację  
partyjn ą  P P S  Nr. 4676. K ierczew sk i W ła ­
d ysław . 10732

UNIEW AŻNIAM  zgubion ą  leg itym ację  
tym czasow ą P P S  — O lszew ska W lady«’a- 
w a. 10739

i zosl&n'e sz tyw na norm a — to będzie 
i to  k rzyw dą d la  w arstw  na jb iedn ie j-
I szych.
' 10 k ilow atów  n a  izbę w  m iastach

n ie  odczuw ających w  tym  stopniu  
trudności lokalow ych n iew ątp l w ie — 
w ystarczy . W W arszaw ie n a to ­
m iast — n !e.

Jeże li bow iem  każem y dw óm  
a czasem  i trzem  rodzinom , zam iesz­
ku jącym  jedno  m ieszkanie, o g ran i­
czyć zużycie p rądu  do 10 kilow atów  
n a  izbę — to p rak tyczn ie  odbierze­
m y im  praw o do m aszynki czy że­
lazka , k tó re  tam  w lasn ’e są  n a jn ie ­
zbędniejsze. Ja k i je s t bow 'em  w n io ­
sek z ograniczeń, k tó reby  byłyby 
obow iązujące d la  W arszaw y — ,od 
izby"? N ajbardzie j „uderzen i” t-ud - 
nośclam i m ieszkaniow ym i, n a jb a r ­
dziej stłoczeni m ieszkańcy m iasta  
(a je s t ich jeszcze dużo) będą m usieli 
się bardzo  ograniczać, podczas, gdy 
ludzie, będący w  lepszych w a ru n ­
kach  m ieszkaniow ych będą m 'e li 
p raw o do stosunkow o (na osobę) 
w iększego zużycia prądu .

Poza tym  is tn ie je  dalszy argum en t, 
1:to ry  słusznie p rzy tacza w czorajszy 
„Głos L udu": W arszaw a n !e m a
jeszcze pełnej sieci gazow ej i s tąd  
w  w ielu  w ypadkach  gaz m usi być 
n a  raz ie  zastępow any e lek tryczno­
ścią.

Poniew aż norm y zużycia p rądu  
d la  W arszaw y n ie  zostały jeszcze 
u sta lone  p-zez C. Z E. trzeb3  do­
brze rozpatrzyć czy m ają  one być ta ­
kie sam e. jak  gdzie indz 'e j. D ecyzja 
w  te j sp raw ie  n iew ątp liw ie  będzie 
sp raw ied liw a, (wk)
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Sir. „ a o B O T N i r Nr. 24|

Fotografia jest rozległą dziedziną wiedzy
Reportaż z Miejskiego Gimnazjum Fototechnicznego

P  OWSZECHNIE wydaje się, że wy- 
starcz}' mieć aparat fotograficzny, 

aby fotografować. A później dziwią 
się, że „zapłacili ty le tysięcy i  te zdję 
eta są jakieś niew yraźne11. Innym wy­
daje się znowuż, że fotografia to tyl-

nicze aparaty. Pracownie i laboratoria  cie tego przętu to  zasługa dy. 'która 
są dum ą szkoły. Bogactwo różnorod- szkoły tow. Pękosławskiego. 
nych typów aparatów  fotograficznych, 1 S z e r o k i e  m o Ż IiU JO Ś C i
sprzętu wszelkiego rodzaju od naj- i 

prostszych do najbardziej skom pliko-! 
wanych i kosztownych jest napraw dę

ko  „uwiecznienie11 tw arzy. Ą  zdumiewające. Nic dziwnego, uczeń
Jednak  nauka fotografii to dziś dzie musi tu zdobyć sprawność lototech- 

dzina wiedzy bardzo rozległa. Je j opa niczną we wszystkich działach foto- 
now anie wymaga prócz rzetelnej wie­
dzy teoretycznej i fachowej — szero­
kich wiadomości ogólnych.

O dradzający się polski p rzem ysł j  

fotograficzny potrzebuj# foto - chemi- i 
ków - em ulsjonerów, pracownie nau ­
kowe, laboratoria badawcze przy fa­
brykach, kliniki przyjm ą rentgenofo- 
tografófa. Urząd Pom iarów  K raju !
Min. K omunikacji zgłasza zapotrzebo­
w anie n a  fotogram etrów, w sądow nic­
tw ie b rak  jest ekspertów fototechni­
ków, prasa dopom ina się o  fo torepor­
terów. Potrzeba nam  nad to  -wysoko 
wykwalifikowanych fachowców w por 
trecie użytkowym, artystycznym , p le­
nerze.

Tymczasem ciągle jeszcze spotyka­
m y typ fotografa z przypadku.- Za 
szkłem w itryn zakładów  fotograficz­
nych widzimy prace, które nie tylko 
w ykazują rażące usterki na tu ry  tech­
nicznej, ale sto ją w sprzeczności z po­
jęciem dobrego smaku.

T) OZMAWIAMY z prof. A. Węcław- 
skim, specjalistą od zdjęć nocnych. 

Prace jego już przed w ojną zdobyły 
szereg nagród międzynarodowych. Te­
matem są możliwości jakie m ają ucz­
niowie, którzy kończą gimnazjum.

— Dzięki bogactwu sprzętu, — o- 
świadcza prof. Węcławslci — jakim 
dysponuje szkoła, możemy uczniów za 
poznać z wszelkimi najnow szym i osiąg 
nięciami z zakresu techniki fotograf".

Nic więc dziwnegu, że uczniowie o r a l  
niego i ’ u są dosłownie rozchwyty .a 
ni przez zaini . suwane instytucje. Ma 
ją też zapewnione przejście do liceum 
zwłaszcza fotograficznego lub chemicz­
nego.

•— Czy jeszcze ktoś ze znanych poi 
skich fotografów jest w gronie nau ­
czycielskim? — pytamy.

— Owszem jest prof. Dederko je t -n 
z nielicznych w Polsce speców techni­
ki gumowej- Jego prące do nia
przypom ' ła ją  obrazy olejne.

R. S.

Jedyna uczelnia ui Polsce
\ X f  ARSZAWSKIE Miejskie Gimna-.

zjum Koedukacyjne Fototechniczne 
j* * t pierwszą tego rodzaju uczelnią 
polską. Zanim udało mu się ustalić 
wreszcie swą egzystencję, ciężkie prze 
chodziło koleje. Z mrocznych, ciasnych 
pokoików  przy ulicy Łukiskiej p rze­
niosło się wreszcie w listopadzie 1946 
na  ul. Stawki 5.

'  ■ U
. .. .  ■ i i i

Ą  - .*>; ./ .V  y.
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f̂tlTmocfyod&rn.
Razem czy osobno?

Praca przy powiększalniku

grafii, poznać każdy aparat, opanować 
podstawowe zagadnienia teoretyczne. 
Zanim pójdzie w świat i zdobędzie sto 
pień czeladnika .  fototechnika, zanim 
przejdzie praktykę w akacyjną w klini­
ce (Rentgen), w  biurze fotogrametrycz 
nym, w reprezentacyjnej pracowni no­
woczesnego zakłudu fotograficznego, 
muśi tu oswoić się z przyszłym ' w ar­
sztatem  swej pracy, z ka idym  cennym 
i pełnym tajem nic aparatem . Zdoby-

Romcio zastał mnie pogrążonego w  
pracy. Przede mną leżały dwie, do- 

, piero zakupione, ksią żk i: „Pisz po­
prawnie" (W arszawa, 1945) i „Razem  
czy osobno" (Kraków, 1947).

—  Cóż to —  zaśmiał się  —  orto­
grafię studiujesz?

—  Ortografię  —  przyznałem  z  pew ­
nym zażenowaniem.

—  To ci dopiero! W styd , żeby taki 
stary koń pisać nie umiał!

—  A  ty  umiesz?
—  Coś podobnego! Pewnie, że u- 

miem. Może ci coś w ytłum aczyć?
Zam yśliłem  się.
—  W idzisz, Rometu, ja  z tej całej 

ortografii wielu rzeczy nie rozumiem. 
Jeszcze z pisownią ch, rz, 6 —  pół 
biedy. Najgorzej z tym  pisaniem ra­
zem i osobno...
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t— Uwaga! Proszę o przyjem ny wyraz 
twarzy

WSadl&mości sporrfoii/e

Czy będzie obóz kondycyjny
przed meczami ze Szwecją i Finlandią?

R eprezen tacy jn i p iłk arze  polscy p ita n a  zw iązkow ego, w zięła  n a  sie-

W  jasnych, pełnych światła i powie 
trza  klasach mogą się teraz odbywać 
zajęcia. Bogato wyposażone pracow 
nie 1 laboratoria sto ją do dyspozycji 
uczniów.

Przenoszono się tu błyskawicznie. 
Nie było pieniędzy na sprzątanie, w 
korytarzaoh w alał się gruz. Grono pro  
fesorskie, uczennice, uczniowi# zaka­
sali rękJ.wy.

Majątek w aparatach
DZIŚ wszystko lśni czystością. W  o- 

czekiwaniu n a  młodzież, k tó ra  nie 
długo ożywi m ury zakładu, drzem ią 
na  półkach w rzędach błyszczące „Lei- 
ci“, „C ontaiy", olbrzymie m ikroskopy, 
powiększalniki i jakieś dziwne tajem -

m a ją  w  ty m  ro k u  ciężki sezon. Jesz 
cze dobrze n ie  ochłonęli po p rze ­
p raw ie  p rask ie j, a  już m uszą się szy­
kow ać na  now ą n iem nie j gorącą 
w y p raw ę  do Skandynaw ii, gdzie w  

1 dn iu  14 w rześn ia  rozeg ra ją  m iędzy­
państw ow y  m ecz ze Szw ecją w  
Sztokholm ie, a  w  trzy  dn iu  później 
z F in land ią  w  H elsinkach.

R ezygnacja  p łk . R eym ana ze s ta ­
now iska k ap itan a  sportow ego P . Z. 
P. N. w  p rzededn iu  ta k  pow ażnych 
w ystępów  rep rezen tac ji p iłkarsk ie j 
za g ran icą  postaw iła  P . Z. P . N. w  
ciężkie położenie. O dpow iedzialność 
za ułożenie sk ładu  rep rezen tac ji pod

bie trzyosobow a kom isja  złożona z 
w iceprezesów  P. Z. P . N. B erg tala , 
P rzew orsk iego  i K ruga. K om isja  ta  
będzie obecna dziś w  K rakow ie  na 
m eczu Ś ląsk  — K raków  o p u c h a r śp. 
K ałuży celem  zaobserw ow ania fo r­
m y k andydatów  do rep rezen tac ji. 
P raw dopodobnie sk ład  d rużyny  n a ­
rodow ej do Szw ecji n ie  u legn ie  w ięk  
szej zm ianę, a  m oże n aw e t będzie 
identyczny ze sk ładem  z 31 sierpn ia .

Nic nam  nie je s t w iadom o do te j 
po ry  czy P . Z. P . N. postanow ił po ­
w ołać k andyda tów  do rep rezen ta ­
cji choćby n a  k ilkudn iow y  obóz w 
N ow ym  T argu . N aszym  zdaniem  o-

Dlaczego „Czytelnik" pozwala
na firmowan e swą nazwą partać wa i wulgarności

czas In terregnum  n a  stanow isku  k a -  bóz tak i je s t konieczny.

W sobotą na Stadionie WP
walczyć będą robotnicy Bazylei i Warszawy

W najb liższą sobotę gościć będzie 
w W arszaw ie n a js ta rszy  robotniczy  
zespół p iłk a rsk i ze S zw ajcarii ASC 
„B asel", k tó ry  rozegra  w* Polsce trzy  
m eaze. P ie rw szy  m ecz w  sobo tę  n a  
stad ion ie  W ojska Polskiego ro zeg ra­
ją  Szw ajcarzy  z robotniczą rep rezen  
ta c ją  stolicy, k tó ra  w ystąp i w  n a s tę ­
pu jącym  sk ładzie : W ojciechow ski,
R ylski -  N arożniak , S tank iew icz-C i-

borow ski -  Szczuciński, O lszew ski • 
Z iółkow ski • B orow iecki -  W alasek -  
M isiak. Z aw ody rozpoczną się o go­
dzinie 17-teJ.

N astępn ie  w  dn iu  10 b. m . S zw aj­
carzy  rozegra ją  d rug i m ecz w  Łodzi 
z m iejscow ą rep rezen tac ją  rob o tn i­
czą a  14 b. m. w  K atow icach z re ­
p rezen tac ją  robotniczą Śląska.

—  To bardzo proste. Co na przykład  
chcesz wiedzieć?

—  Ja, Romciu, mam a i dwa słow­
niki, to mogę sobie zaglądać. A le  nie 
rozumiem zasady. Po co te w szystkie  
straszne kom plikacje?

—  Ja cl wytłumaczę. Może chcesz 
dać m i kilka przykładów ?

Dałem. Przepisałem po prostu na 
kartce szereg wyrazów z mych pod­
ręczników:

pokryjom u  
nawpół 
byle by  
narówni 
nie dużo 
powtóre 
pokolei 
nie łatw y  
niełatwo

—  No, więc co? —  spyta ł Romcio. 
—  Chcesz wiedzieć, czemu jedne w y­
razy pisze się łącznie, a inne osobno?

—  Właśnie.
Romcio zaczął w ykład. Mówił 

rzeczownikach, imiesłowach, zaimkach, 
przyimkach. Bardzo długo mówił. Do­
wiódł, że pisownia podanych w yra­
zów jest logiczna t słuszna. Potem po­
żegnał mnie i nie zdążyłem  mu pew­
nej rzeczy powiedzieć. Dowie się do- j 
piero z  tego felietonu...

Kochany Romciu! Nie gniewaj się. 
zrobiłem ci kawał. W szystkie wyrazy, 
których prawidłowość tak pięknie u- 
dowodniłeś, by ły  wprawdzie przepisa­
ne ze słownika, ale „na odw yrtkęu. 
Czyli, według obowiązujących zasad, 
pisze się je wprost przeciwnie. Uwa­
żaj:

po kryjom u  
na wpół 
byleby  
na równi 
niedużo  
po wtóre 
po kolei 
niełatwy  
nie łatwo

Jeśli nie wierzysz, sprawdź w „Pisz 
poprawnie•  /  w „Razem czy osobno". 
Oba podręczniki podają to zgodnie i 
w sposób jednoznaczny.

Zresztą powiem ci na pociechę, że 
spotkałem  Inne w yrazy, co do których  
nawet uczeni w piśmie nie mogą się 
zgodzić. Np., według pierwszego po­
dręcznika, należy pisać  „ nleprzyzw y- 
czajony" i „niemało“ czyli razem, a 
według 'drugiego —  osobno.

Po tym  w szystkim  zrezygnowałem  
z rozwikłania problemu „razem, czy 
osobno", co /  tobie uczynić radzę. Gdy 
przeczytasz ten łelieton, wpadnij do 
mnie, to pójdziem y na wódkę. Osob­
no? Nie! RazemI A. TOM

W  o sta tn ich  dn iach  s ierpn ia  do \ 
D u szn ik  - Z dro ju  p rzy jech a ł, za p o ­
w ied zia n y  a fis za m i a r ty s ty c z n y  z e ­
spól o b ja zd o w y  „ C zy te ln ika " . S ły ­
sza łem  ju ż  k ie d y ś  o a k c ji o d czy to ­
w e j i k u ltu ra ln e j „ C zy te ln ika " , 
w iec  się n ie  zd z iw iłem . A  że  zn a jd o  
w a łe m  się  w  s ta n ie  p rze jśc io w e j 
„p ro w inc jona lizac ji“ c zy li n a  w cza ­
sach, gdzie  chodzi się na  w s z y s t­
k ie  im p re zy  i c z y ta  się s z y s tk ie  
k s ią żk i w  m ie jsco w e j c zy te ln i, po­
szed łem  w ięc i na  w y s tę p  zespo łu  
a r ty s ty c zn e g o  „ C zy te ln ika" . „ W y­
s tę p  odbyć się m ia ł w ieczorem  na  
m ie jsco w ym ... dancingu .

N ie  je s te m  zw o le n n ik ie m  „ ksz ta ł 
cen ią  i podciągan ia” m a s  na  s iłę  i 
p rz y  k a żd e j oka zji. O dw ro tn ie  — 
je s te m  z a c ie k ły m  p rzec iw n ik iem  
szp iko w a n ia  k a żd e j ro z ry w k i i  k a ­
żd e j ch w ili w y tc h n ie n ia  g ru b ą  d y ­
d a k ty k ą  i „ spo łecznym i a sp ek ta -  
m i". C zło w iek  m a  praw o  i do k r y ­
m in a ln e j pow ieści, i do g łup iego  
ale w eso łego  skeczu , i do le kk ieg o  
rep o r ta żu , i do s e n ty m e n ta ln e j pio 
sen k i.

T a k , ale... T u  się  za c zyn a  sp ra ­
w a  zasadn icza . J a k im ś  g łu p im  n ie­
po ro zu m ien iem  ty lk o  m o żn a  b y  w y  
tłu m a c zy ć  firm o w a n ie  s z y ld e m  n a j  
p o w a żn ie jsze j in s ty tu c ji  w y d a w n i­
cze j w  P olsce tego , ęo o g lą d a liśm y  
na  da n c in g u  w  D u szn ika ch , po 150 
zł. od łebka .

T o  je s zc ze  g łu p s tw o , że  dw ie  m i­
le  p a n ien k i śp iew a ły  zu p e łn ie  n ie­
w y ro b io n y m i g ło s ika m i, n ib y  u  cio­
ci n a  im ien in a ch , ja k ie ś  ta m  pio- 
seneczk i. T o  je szc ze  n ie  traged ia , 
że  ca ły  „w ieczór a r t y s t y c z n i '  za la ­
ty w a ł a tm o s fe rą  d y le ta n ty z m u , par  
ta c tw a  i  prow inc ji. G orzej ju ż , że  
dw ie  p a n ien k i, a  ju ż  szczegó ln ie  
m ło d y , g ig o lo w a ty  b londas, n ie  m- 
m ie ją c  jeszcze  nic, ju ż  zd ą ży li s ię  
n iezn o śn ie  zm a n ie ro w a ć , że  p row a­
dzili s tra sz liw ie  p re ten s jo n a ln ą  ł 
sm u tn ą  k o n fe ra n s je rk ę .

N a  zu p e łn y  za ś sk a n d a l za k ra w a  
p oziom  te k s tó w  i „h u m o ry s ty c z ­
n ych  k a w a łk ó w " , k tó re  o n że  b lon­
das z  w yg ib a sa m i p rodukow a ł. 
Z n ó w  w y ja śn ie n ie :  n ie  chodzi o to , 
że  u ń e rs zy k i pośw ięcone b y ły  d a m ­
s k im  „nóziom  i łyd o m ", że  b londas  
d ek la ro w a ł pub liczn ie , iż  „ jes t p ies  
n a  k o b itk i"  i  że  o g ro m n ie  w d zięcz­
nie re k la m o w a ł w ódę, k tó r ą  o b le ­
w a ł u c ieczkę  od ś lu b n e j m a łżo n ­
k i, zw a n e j w d zięczn ie  w  w ie rs zy k u  
„babą". Z n ó w  m u szę  się  za s trzec , 
że  n ie  je s te m  w ęszyc ie lem  porno­
g ra fii. A le  to , p roszę  p a ń stw a , co 
n a m  recy to w a ł a s zesp o łu  było  d a ­
le k ie  n a w e t od po rn o g ra fii. T o  by­
ła  w u lg a rn a , n iesm a czn a , o rd yn a r­
n a  szm ira .

W y d a je  m i się, że  te ra z  n a jw y ż ­
s z y  czas zadać  „ C zy te ln iko w i"  — 
p o w ia d a m y: n a jp o w a żn ie js ze j  ł  n a j  
za s łu że ń sze j in s ty tu c ji  w yd a w n ic ze j  
w  Polsce  — k ilk a  p y ta ń :

1) C zy  is to tn ie  o rg a n izu je  tego

ro d za ju  ob ja zdow e im p re z y  „orty- 
s tyc zn e"  ?

Jeś li n ie  — dlaczego  pozw ala  n<t 
n a d u żyw a n ie  sw e j f i r m y i  

Je śli ta k  - -  to :
2) D laczego w yp u szc za  n a  scenę  

n iew yszko lo n ych  a m a n tó w  i  k a że  
za  to  p łacić pub liczności?

8) D laczego  to le ru je  i sa n kc jo n u  
je  w  p ro g ra m a ch  p a rta c tw o , z ły  
s m a k  i  w u lg a rn o ść?

K A R O L  M A L C U Z Y Ń S m

(TEATRY)
T EA T R  PO LSK I (K arasia  2 ): .
c z w a rte k  — godz . 18 B a le t M o iss le j* * *  
p ią te k  — godz . 18 „W ilk i i ow ce” 
so b o ta  — godz . 18 „ H a m le t”  
n ie d z ie la  — godz. 18 „ H a m le t”
T EA T R  ROZMAITOŚCI (u l. M arsia łj  

k o w sk a  8 ) : go d z . 18 „ S z k la n a  M en alerlą ’* 
TEA T R  MUZYCZNY D . W . P . (u l. Kró» 

le w sk a  13): n ieczy n n y .
TE A T R  M. O. „ST U D IO ” (u l. KarowmJ 

n ieczy n n y .
TE A T R  M AŁY (M arszałkow ska 81) i 

godz . 18, „ P y g m a lio n ” .
T EA T R  PO W SZECHNY (Z a m o y sk ie j#  

3 0 ) : go d z . 18 „C złow iek , k tóry  szu kał
śm ie rc i” .

T E A T R  „JA SK Ó ŁK A ” (M arszałkow ską  
69): „C złow iek  za  b urtą" . Pocz. godz. 19, 

„T E A T R  DZIECI W ARSZAW Y”  (StU« 
dio, K arow a 31): W id ow isk a  rozpoczną
s ię  l  p a ź d z ie rn ik a  b r .  

t ’ lA SK  I TEA T R  R E W II (Z ygm untów #  
* ii): N ieczy n n y .

ŚIATR „COM OEDIA”  (u l. Szwedzka 3 4) 
godz. 18: „P rzy ja c ie l p rzyjdzie  w ieczo­
rem ” .

W O LSK I T E A T R  R E W II (W olska  8)1
N ieczyn n y .

„M EL O D IE  ŚW IATA”
W  PO L S K IE J YMCA

W  czw artek , sob otę  i n iedziele , dnia 
8. 7 bm . w  sa li P o ls k ie j  YMCA o 

godz. 18.45 w y stą p ią : znana para tan cerzy  
M iła K olp ików na i E u gen iu sz  Pap lińald  
oraz śp iew  B eata  A rtem ska 1 F e lik s  Szcze­
pański — fortep ian  A lfred  M uller.

W  p rogram ie: Chopin. Schum ann U  rat, 
Abraham , B oulanger, D eb u ssy , Lenar.

Przedsp rzedaż b iletów  w  k s ięg a m i Ge­
bethnera 1 W olffa , Zgoda 12, te l. 8-82-90 
od godz. 9 — 17. W  dn iu  kon certu  w  k s ię ­
g a rn i do godz. 16 od  godz. 17 w kastą  
P o ls k ie j  YMCA.

r  K I M A J

Lekko-ałletki
na obozie

W zw iązku z  m ającym  n astąp ić  w y 
Ijazdem  kobiecej rep rezen tac ji lek k o ­
a tle ty c z n e j P o lsk i n a  m ecz m iędzy- 
I państw ow y do W ęgier, P . Z. L . A 
•zorganizow ał w  O lsztynie obóz t r e ­
ningow y d la  zaw odniczek p rzew i­
dzianych do rep rezen tac ji. Bezpo­
średnio  po zakończen iu  obozu, co n a  
s tąp i 10 w rześn ia  rb., w yznaczone 

; rep rezen tan tk i w y jad ą  z O lsztyna 
’przez W arszaw ę do B udapesztu . N a 
|obozie zn a jd u ją  się na jlep sze  lekko- 
I a tle tk l z  całego k ra ju .

(C hm ielna 33): .Sąd
56)1

„A T LA N T IC ”
N a ro d ó w ” .

„PO LO N IA ”  (M arszałkow ska  
„D ziew częta  * b a letu ” .

„P A L L A D IU M ”  (Z łota 7 -9 ): „S iód m ą
zasłona".

„STY L O W Y " (M arsza łk ow sk a): ..M i*
łość  na  lekarstw o . T.«

TĘCZA" (S uzina  4): „W fó ra ch  Ju*
g o s ła w ii’ * •

„SY R E N A ” (P raga , In żyn iersk a  12) i 
„M y x K ronsxtadtu  .

u) RADI
P IĄ T E K , 5 W R Z EŚNIA  

W a r sz a w a  I
6,00 S y gn a ł czasu; 6,16 Dx. p or .; 7, 

M uxyka; 7,15 W iad. por.; 7.35 M u»,; 13.' 
W iad. p o łu d n iow e; 12.10 P ieśn i ludowe w 
w yk. xesp. w ok aln ego  P . R . pod dyr. Ji 
K ołaczkow sk iego; 12,25 A udycja  dla wsi) 
12,85,, M uzyka P o lsk a ”  w wyk. Z. R o g ó y -  
sk ieJ-Z ukow skleJ; 13.00 P ow ak acyjn e  re­
flek sje  — reportaż d źw ięk ow y; 13.10 M u- 
zyka obiad ow a; 15,00 M uzyka tan eczna;
15.20 P rzy g o d y  m orsk ie  Jaaia  1 M aryel —  
opow lad. d la  d z iec i; 16.00 D zien n ik  popoł.>
16.20 P ieśn i H u go  W o lffa  w  w yk . J . H u -  
p ertow ej; 16,35 A udyoja  d la  chorych W  
opr. ks. R ęk asa: 16,50 P ogad anka  s p o ł .!
17.00 K oncert d la  przodow n. św ia ta  pra­
cy ; 17,45 S łu ch ow isk o d la  m lo d zle ły  o H , 
W ieniaw sk im ; 18,00 M uzyka lekka; 19.00 
K oncert sym fon iczn y  w  w yk . ork. s y m l,  
P. R . pod  dyr. G F ite lb erg a ; 20,05 P r ą .  
m iera „H alk i"  w  W arszaw ie w roku 185*1
20.20 M uzyka lud ow a w  w yk . ork. P . R -t
21.00 D zien n ik  w ieczorn y; 21.40 Lekki* 
u tw ory  fortep . w  w yk . H . K ape-nsklegoi 
21,55 „K ios p an n y” — fragm . s książki 
L . H ieron im a M orstina; 22.15 A udycja  
rozryw kow a: 23,00 O statn ie  w iadom ości;
23.20 M uzyka taneczna; 24,00 H ym n .

W arszaw a II  
14,03 M uzyka taneczna w  w yk . ork. Jaz­

zo w y ch ; 14,35 Aud. m uz. tan .-ęozr. w w yk , 
zespo łu  instrum . J . O rzechow skiego; 15,3* 
U tw ory  m uzyki fo r tep .; 15,50 „K ordian i 
Cham" — fragm . książki L. K ruczków - 
sk ieg o : 18,50 „B racia  z ca łego św ia ta"  |
19.00 K on cert życzeń; 19,45 P iosen k i lek -  
kie w  w yk . Z. K om orow sk iej; 20.00 „Draż  
p ieżna  m atka” — opow . I . K rzyw ick iej) 
20,15 K oncert m u zyk i tanecznej w  w yk . 
ork. jazzow ej „S lay ia”  M. Janioxa.

WIERA PAKOWA (63) Przekład lózeła Brorizkiego

TOWARZYSZE PODRÓŻY
P O W I E S C.

...„Jedziemy wzdłuż uwolnionych obszarów Ukrainy — za­
pisywał w swoim pamiętniku doktór — i niekiedy dość blisko 

podjeżdżamy do frontu. Niemcy od dawna już nie mają tej 
przewagi w powietrzu, jaką mieli na początku wojny i dlatego 
wcale nie obawiamy się nalotów. Nie możemy jednak przyzwy­
czaić się do widoku tych straszliwych zniszczeń, jakim uległy 
nasze miasta i wsie — i to właśnie tak boleśnie działa na nas 
wszystkich. Wieleż to cierpień i strat niepowetowanych spadło 
na ludność cywilną wszędzie, którędy przeszli Niemcy, czuję 
że... (zakreślone wyrazy). Nie chcę oczywiście przez to powie­
dzieć, że widok cudzego nieszczęścia zmniejsza mój ból osobi­
sty, ale do pewnego stopnia ulgę sprawia mi to, że... (wykre­
ślone wyrazy).

...Budynki kolejowe są doszczętnie zniszczone. Pompy 
wodne zastąpione prowizorycznymi zbiornikami, a niekiedy 
musimy wodę nosić kubłami z rzeczki lub z wiejskich studzie­
nek, by wypełnić baki z wodą. Wtedy każdy z obsługi pociągu 
dostaje wiadro — nikt nie uchyla się od tego, nawet personel 
sanitarny — i wszyscy idą po wodę. Wypełnia się bak, wszyst­
kie beczki, jakie się znajdują w pociągu, a jednak trzeba obcho­
dzić się oszczędnie z wodą, bo nie wiadomo, kiedy wypadnie 
następnym razem uzupełniać zapasy. W pobliżu stacji Bratesz- 
ki nasi znaleźli cysternę, w czterech miejscach przebitą odłam­
kami pocisków. Kolejarze zapytywali: po jakiego diabła po­
trzebny wam ten złom? Aby umieścić cysternę w towarowym 
wagonie, trzeba było wyjąć boczne ścianki. BoguszewiiProta- 
zow zrobili to, wstawiając je później na swoje miejsce.’ D. po­
wiada, że na najbliższym postoju, gdy warunki będą odpowied­
nie, zalutuje się dziury w cysternie i tą drogą uzyskamy do­
datkowy rezerwuar na z górą 2 tys. litrów wody. Krawców 
wpadł na pomysł połączenia cys*terny gumowymi wężami z ko­
tłami w wagonie-kuchni.

Praoowitość, wynalazczość i zapał tych ludzi budzą we 
mnie stały podziw. Podziwiam ich i zazdroszczę im. Chciałbym 
być podobny do nich...‘‘

Odbywając drogę „bez ładunku" pociąg zatrzymał się w K. 
Trzeba było oddać do pobielenia kotły kuchenne. Postój miał 
potrwać zaledwie 5 dni.

Dr. Biełow zwrócił się do Daniłowa, mówiąc:
— Chciałbym wpaść na dwa dni do Leningradu.
— W jakim celu? — zapytał Daniłow.
— Doktór milczał, a nawet odwrócił się na chwilę.
— Chciałbym wpaść na dwa dni. Myślę, że to będzie bez 

szkody dla normalnych zajęć.
— Oczywiście, — powiedział Daniłow — niech doktór 

jedzie.
Wystarał się o wygodne miejsce w ogrzewanym wagonie 

pociągu, który szedł do Leningradu. Porozmawiał o czymś 
z konduktorem, a ten oddał doktorowi swoje leżące miejsce.

W wagonie palił się piecyk, było gorąco. Doktór częstował 
kolejarzy konserwami i nie chciał zająć leżącego miejsca jed­
nego z konduktorów. Z rozmów dr. Biełow dowiedział się, że 
kolejarze dobrze znają jego pociąg.

— Pisano o was w gazecie — mówił nadkonduktor. — 
Stawiano jako przykład, że zawsze wasz pociąg aż błyszczy, 
okna jak lustrzane. Pamiętam, kiedy wasz pociąg przyszedł do 
Wołogdy, akurat wtedy dowódca frontu przyjechał. Kazano 
pociąg przesunąć na pierwszy tor. Niech zobaczą jaki piękny 
ten wasz pociąg.

Dr. Biełow mrugał oczyma, wspominając: Istotnie jakiś
generał oglądał pociąg, wpisał się do książki pamiątkowej.

Brak pracy wydawał się teraz szczególnie przykry. Doktór 
nie mógł zasnąć. Rozmawiał z obsługą pociągu, próbował czy­
tać jakąś powieść, która leżała na stoliku, ale obce pozostawały 
jego sercu miłosne cierpienia głównego bohatera. Konduktor 
przyniósł ostatni numer gazety. Doktór przeczytał od pierw­
szej do ostatniej notatki. Ńawrt komunikaty teatralne. 
W Wielkim Teatrze grają operę. W Artystycznym — jakiś dra­

mat historyczny. Wszystko jest na swoim miejscu. Życie b ieg *  
nie jak dawniej.

Usiłował nie myśleć o tym, że pociąg zbliża się do Lenin­
gradu i o tym, co tam zastanie i w jakim celu jedzie. Przecież 
nie jechał na próżno. A zresztą to są same „fantazje*. Nawet 
ból, jaki przeżywał nie oduczył go od fantazjowania.

Ileż to razy wyobrażał sobie, że oto przyjeżdża do Lenin­
gradu i nawet we śnie niejednokrotnie mu się to przywidziało.. 
We śnie i żona i córka były żywe. Dom stał na swoim miejscu, 
a one wyszły na jego spotkanie i śmiały się. W innym śnie 
domu nie było i tylko jakaś maleńka garstka popiołu znajdo­
wała się na jego miejscu. Żona i córka były jednak żywe, sta­
ły obok i tłumaczyły, że ta garstka popiołu to ich dom. Naj­
trudniej było budzić się po takich snach.

Na jawie nie liczył oczywiście na to, że zobaczy jeszcze 
żonę i córkę. Cudów nie ma. Pisze przecież ten stary i wypró­
bowany przyjaciel: „Sam odprowadzałem na cmentarz to, co po 
nich zostało",

„Fantazja" doktora dotyczyła czego innego. Liczył na to, 
że może w Leningradzie spotka się z synem.

A więc syn nie zginął. Doktór przyjeżdża do Leningradu 
i idzie z dworca pieszo do domu. Skręca z jednej ulicy w dru­
gą, przechodzi przez most, wszedł na swoją ulicę i z daleka 
widzi swój dom, leżący w gruzach. A na jego spotkanie idzie 
syn w wojskowym mundurze. Jest chudy, długi, z lekka zgar­
biony. Kiedyś powłóczył nogami, chodząc. W wojsku oduczono 
go od tego, teraz idzie równym krokiem. Zbliżają się do siebie. 
„Ojczulku!" — woła syn i rzuca mu się na szyję. „To ty, nie 
poznałem ciebie w mundurze" —  i obaj płaczą ze szczęścia.

Ale on nie zapłacze, ani nie rzuci się na szyję. Powie: 
„Dzień dobry, ojcze" i poda mu rękę — a doktór przełknie łzy, 
wraz ze szlochem, który dławił mu w tej chwili gardło. Stoi 
obok syna, patrzą na ruiny domu. Zapada mrok. „Chodźmy 
stąd" — powiada syn. Idą obok siebie, poszli do Aleksandra 
Iwanowicza, poprosić, by ich przenocował. Staruszka matka, 
którą kiedyś leczył doktór Biełow na wątrobę, otworzy drzwi 
i zawoła: „Mój Boże, to doktór! A pański syn siedzi u nas, do­
piero co przyjechał... Chodź no tu... Ojciec przyszedł...*.

(Dalszy ciąg nastąpi).


